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Niemcy na przełomie.
pt> na]taff»ryeli
nacb fa b ry o tn y c h

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy A  Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P łaszcze gumowe i impregnowani

• PUZEMYS* -LINOIFUM

K r a k ó w ,  R y n e k  1 0 .
W arszawa, Marszałkowska 143. -  B le ląk j, Węgfcpe 2Ó» 

50 własnych sKładów.

Kwiecień r. 1932 w życiu politycznem 
Ni emiec przejdzie z pewnością do histo­
rii. Dwukrotne wybory prezydenta, zakoń­
czone fonnalnie zwycięstwem obozu re­
publikańskiego, reprezentowanego przez 
marsz. Hindenburga, a faktycznie będące 
wspa^ałym sukcesem jego kontrkandy­
data — Aaoifa Hitlera; rozwiązanie bojó­
wek hitlerowskich, tworzących istotnie 
państwo w państwie, i WTeszcie wybory 
do sejmu pruskiego, których wyniki za­
decydują o losach republiki niemieckiej, 
bo Kto rządzi w Prusiech, ten rządzi Rze­
szą. wszystkie te wydarzenia, jedno za 
drugiem, rozgrywały się, względnie roze 
grają się w c.mgu bieżącego miesiąca.

Między drugiemi wyborami prezyden­
ta a wyborami do sejmu pruskiego, wy­
znaczonemu na dzień 24 b. m., rząd nie­
miecki uciekł sir do heroicznego popro- 
stu środka — do rozwiązania bojówek 
hitlerowskich, złożonych z najbardziej 
aktywnych żywiołów w obozie socjalistów 
narodowych. Niewątpliwie rozporządzenie 
to, które zwłaszcza poza graaiicajbi Nie­
miec zrobiło duże wrażenie, powzięte zo­
stało w związku z wyborami do sejmu 
pruskiego. Ten nieoczekiwany przejaw 
siły w stosunku do hitlerowców ma z pe­
wnością na celu otrzeźwienie szerokich 
ma? wyborczych i sk łon ien i ich do bar­
dziej krytycznej oceny demagogicznych 
haseł Hitlera i jego najbliższych Dodko- 
mendnych.

Obawiać się trzeba, że akcja rządu nie­
mieckiego nie odniesie oczekiwanego 
skutku. Sceptycyzm nasz opieramy na wy­
nikach glosowania w dniu 10 b. m. przy 
drugich wybojach prezydenta. Ujawniły 
one niezwykle silny przyrost głosów Hitle­
ra prawie w« wszystkich okręgach wybor­
czych. Przvnost ten niemal wszędzie jest 
o 100, o 200, a nawet o 300 proc. większy 
od przyrostu głosów Hindenburga. Trze­
ba przypomnieć, że Hindenburg zwiększył 
swój stan posiadania zaledwie o 700.000 
głosowy Hitler przeszło o 2 miljony. Przyta­
czając powyższe cyfry, 2wraca uwagę ko­
respondent ,.Kuriera Warszawskiego" na 
wyjątkowo olbrzymi przyrost głosów H?t- 
lera w miastach Fabrycznych, jak Dussel­
dorf. Drezno i Berlin, tam. gdzie zaawało 
się, iż socjaliści i demokraci byli panami 
sytuacji.

Przytaczamy jeszcze pare cyfr z tej 
dziedziny, bo nic lepiej nie zorjentuje 
w stosunkach wewnętrznych Niemiec. — 
W Berlinie zyskuje Hitler w dniu 10go  
kwietr‘a przyrost 200.000 głosów, Hiuden- 
burg tylko 21.000; w Dusseldorfie, w wiel- 
kiem centrum iobotniczem, Hindenburg 
zyskuje tylko 8.000 głosów, Hitler 54.C^0; 
w Hamburgu, gdzie niedawno socjaliści 
SDray owali dyktaturę, Hindenburg stracił 
fłOoO- Hitler zj-ska* 30.500 głosów; w Han- 
nowerze Hitler zyskał 48.000, Hindenburg 
tylko 19.000 głosów i t. p. Z 35 okręgów 
wyborczych stracił Hitler w jednym okrę­
gu 1.000 głosów, a we wszystkich innjch 
może się wykazać olbrzymim przyrostem.

Czy wobec tych cyfr, których jaskraw ej 
wymowy nic zakwestionować me może, 
wolno mieć jakiekolwiek wątpliwości co

się złudzeniom, które by z cała pewnością 
przyniosły nowe rozczarowanie.

Fala radykalizmu prawicowego roziała 
się szeroko po całych Niemczech i two­
rzone przez rząd kanclerza Brumn^a ta­
my nie zdołają jej zatrzymać. Hitler po­
siada ccraz liczniejszych sprzymierzeńców 
nawet w tych organizacjach politycznych, 
które dotąd, ze względów taktycznych, nie 
idą z nim razem. Ponieważ programowo 
niczem się nie różnią, a cele mają wspól­
ne, jest rzeczą wiecej, niż prawdopodob­
ną, że przyjdzie chwila, iż względy tak­
tyczne zostaną poświęcone kwesłtjom za­
sadniczym. ChwTa ta może być już bliska 
i kto wie, czy dzień 24 kwietnia- dzień 
wyborów do sejmu pruskiego, nie ^cemen­
tuje z Hitlerem te partje polityczne, k+óre 
przy wyborach prezydenckich popierały 
kandydaturę Hindenburga. Sądząc z gło­
sów prasy niemieckiej, ewentualność ta 
jest bardzo możliwa.

A wówczas wynik nadchodzących wy­
borów' sejmowych zgóiy będzie przesądzo­
ny i ostatni bastjon koalicji wejmar- 
skiej — sejm pruski runie już bez żad­
nych widoków odbudowy przynajmniej’ 
w najbliższej przyszłości.

Zwycięstwo Hitlera i sprzymierzonych 
z nim organizacyj prawicowych nie pozo­
stanie bez wpływu na ogólną sy tuację po­
lityczną w Niemczech. Bezpośredmem na­
stępstwem togo zwycięstwa będzie utwo­
rzenie rządu prawicowego w Prusiech, 
a dalszym etapem — rzad prawicow y 
w Niemczech. W tym kierunku potoczy' 
się dalszy rozwój wydarzeń i nie znajdzie 
się już żadna siła. któraoy zdołała pow­
strzymać koła historji.

Kw" eeień r. 1932 może być przełomc - 
wym dia Niemiec. Jest to opinja, którą 
coraz ezęśc : ;j sie słyszy i która zdobywa 
sobie coraz więcej zwolenników'. Jako 
przeaostatn!e ogniwo długiego łańcucha 
wydarzeń będzie z pewnością rzad koali­
cyjny, w którym spotkają sie dzisiejsi 
przeciwnicy polityczni, zwalczający się te­
raz ze względów osobistych i taktycznych, 
różniący się w ś^odkacn działam?, ale 
zgodn. oo do celów polityki niemieckie!. 
Co potem bedzie, trudno przewidzieć. Gdy 
w życiu Niemiec zapanuje taki m jobliozal- 
ny czynnik jak Hitler, może nastąpić 
anarchja, ale możemy być również świad­
kami restauracji monarchji. A może naj­
pierw pierwsze, a potem — drugie.

4. D.

ADWOKAT
Dr KAROL USTOWSKI
—>■ ■ 'aE prowadzi kancelarję ■----  —
w  Krakowie,, ul. św. Jana L. 13,

t e l e f o n  145-09.

Nawiązania „małego ruchu granicznego" 
z Litwą.

P aryż, 16 kw ietn ia . G enew ski ko resp o n ­
d en t ,.M atioa“ donosi, że w ed le  te leg ram ów  
napływ ających t b  G enew y w  d"odzc dyp lo ­
m atycznej, na te ren ie  W olnego M iasta G dań­
ska aa ie  się zauważyć wzmozuna aktyw ność 
organizacy j hitlerow skich. P on iew aż G dańsk, 
'ako  n ie  należący do Rzeszy, n ie  podpada, pud 
obow iązek rozw iązan ia  orgam zacyj bojowych 
partji narodow o socjalisty cznej, przeto  przy 
wódcy zam ierzają  sobie tam  urządzić tw ie r­
dzę h itleryzm u . Do G dańska przybyło w iek i 
przywówców narodow o-socjalistyeznych i w y­
najęto w szystkie lokale, jak ie  bvly do dyspo­
zycji. K oresponden t dodaje , że w yn ika z te ­
go, iż H itler p rag n ie  sy tuację G dańska w y­
korzystać do p rzen iesien ia  tani swego sztabu 
generalnego . W  kołach Ligi N arodów  liczą 
się, iż w  sp raw ie  te j podjęte  zostaną in te r ­
w encje dyplom atyczne.

ZAPOW IEDŹ ROZW IĄZANIA BOJÓWEK  
INNYCH PAR TYJ.

B erlin . 16 żkw ietnia. P rezy d en t Rzeszy 
wystosow ał dziś do m in istra  sp raw  w ew nę­
trznych G rónera  lrvt, w' k tórym  m. lq . ośw iad­
cza: Przedtożony m i m a te rja ł w skazuje, że 
istn ieją  oprócz bojow ych oddziałów  p artji 
narodow o-socjalistycznej jeszcze podobnie 
zorganizow ane bojówki innych partyj. S peł­
n ia jąc swój obow iązek jako p rezyden t Rzeszy 
bezstronn ie , m uszę żądać, aby — jeśli otrzy-

SKARGA DO NAJWYŻSZEGO TPYBuNAŁU  
RZESZY.

Monach junt, 16 kwietnia. Biuro prasowe 
partji n? "odowo-r ocjalistycznre j  komunikuje, 
że zastępca prawny tej parip dr. Frank I 
v imieniu Adolfa Hitlera, partji narodowo- 

socjalistycznej i przywódców okręgowye, 
wniósł do Najwyższego Trybunału Rzeszy 
skargę przeciw Rzeszy Niemieckiej, Prusom, 
Bawarji, Badenji, Wirtembergii i Hesji * po­
wodu rozwiązania bojówek hitlerowskich 
,,SA“ i ,,SS“ oraz berlińskiej organizacji mło 
dziczy hitlerowskiej Równocześnie skarga 
zawiera wniosek, aby wykonanie ro/rorzą- 
dzenia w sprawie -ozwiązania tych organiza- 
cyj wstrzymaue zostało, aż do rozstrzygnięcia 
tej skargi.

Nowy „Rocznik Papipski" o potośertiu 
Kościoła w Rosji.

Donosiliśmy niedaw no o doręczeniu Ojcu 
Sw. pierwszego egzem plarza tegorocznego w y­
dania „Rocznika Papieskiego”. Cjekawe są l a ­
ne ..Rocznika1’ odnosza.ee się do biskupów k a ­
tolickich w Rosji. M etropolita Mohylewskj prze­
bywa na w ygnaniu w Wisurszawip, dwaj zastę­
pujący  go adm inistratorzy diecezji od la t  za 
swą, w iarę pozostają w więzieniu. S tolice bisku 
pie w Kamieńcu. Tyraspoin i M msku od wielu 
la t nie są obsadzone. Dle diecezji Mińskiej w 
roku 1926 został m ianow any apostolski admi­
n istra tor, jednak wr nast,ępnym ju j  roku  znalazł 
się on w  wiezieniu. Z pośród pięciu adm inistni- 
torów apostolskich dla Odesy. W ołgi, K aukazu, 
ryfijsu i A m en ji dwóch również tkw i w wię-t 
zieniu. W  więzieniu pozostają też apostolski 
adm inistrator i w ice-adm inistrator diecezji Ży­
tom ierskiej, ęK A P)

Wilno. (PAT) Począwszy od dnia 15 b. m. 
otwarta została granica polsko-Ińcwska dla 
t. iw małego ruchu granicznego. W  zw iązku

m ano inform acjo są scisle — także te o rga­
nizacje bvły tak samo trak to w an e , jak o rga­
nizacjo p a rtji nam dow o-socjalistycznej. W  za­
łączen iu  p rzesy łam  panu  dotyczące doku-e, D r* « I i i a i u ^ u  m e n u  «. w   c  • ■* ^  i, iu / ,n  u. ią v ń O lu u  jrj t r o j  li i  jjt iii  u.

z tern w ładze starościńsk ie p rzystąp iły  już do  m euty  z p rośbą o zbadan ie  ich i proszę,  ,  .  -,T-* a  a  v rtav i£ i\7  cu-tu u b i i u c m i o  j  __ v  „
wyrpku wyborów do sejmu pruskiego. wydawania sezonowych przepustek granicz- o p rzed łożen ie  mi wyniku tego badania oraz

o d n n w i e r i n i  ,h w n i o s k ó w .iz nie. Byłoby to poddawanie nych.
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Przegląd rełiglfny.
„Liberalizm'’ na papierze. — W Meksyku nowe prześladowanie. — Otwierają się więzienia, _

Czyżby duchowy kryzys rapy łacińskiej?

„Liberalna" konsty tucja m eksykańska z
1017 służy do celów, k tóre —  juk wiadomo —■ 
są zupełnem zaprzeczeniem .wszelkiej wolności, 
prócz wolności gw ałtu. Najwięksi jej obrońcy i 
zazdrośni zwolennicy są. najgorszego typu des­
potam i i barbarzyńcam i. Zwłaszcza w stosunku 
do rcligji.

Zapowiadał się w końcu r. 102!) (po zaw ar­
ciu porozumienia przez ówczesnego tym czaso­
wego 1’rezydeuta. p. Fortes Gil, z Episkopa­
tem) okres pokoju i sprawiedliwości w sto sun ­
ku do rcligji. Notowaliśmy j później glosy Bi­
skupów  m eksykańskich (u. p. arcybiskupa 
Diaza), żo stosunki' zm ieniają się na lepsze, żc 
rząd pod nowym Prezydentem , Ortez Ktibjń, 
zaczyna być lojalnymi', Miał się nawet sam 
Calles zmienić wewnętrznie, czego wyrazem 
było rzekome ofiarowanie organów przez niego 
dla kościoła Matki Boskiej gwadolupejskfcj.

Wiadomości jednak, k tóre zagraniczna p ra­
sa kato licka teraz podaje, przeczą, by  się w 
Meksyku zanosiło na wewnętrzne uspokojenie. 
A naw et mnożą się głosy, żo się zbiera na po­
nowną burzę. Świadczą o tem dw a wypadki: 
wypędzenie b iskupa z G uadalajary, F ranciszka 
Oroseo, i p ro test arcybiskupa M eksyku, Mgr. 
Paseucl D iaz.'

Pierwszy „zawinił”  tern żc energicznie wy­
stąp ił przeciw dekretow i rządu redukującem u 
liczbę duchowieństwa. Jnko  Hiszpan z urodze­
nia, został w yrzucony za granicę. W ypadek ten 
nie zniechęcił arcybiskupa Meksyku, Diaza, do 
dalszej obrony praw  rcligji. Na wiadomość o 
gwałcie dokonanym  na biskupio Orosco w ysto­
sow ał lis t o tw arty  do Prezydenta; listu  tego 
jednak  —  rzecz charakterystyczna —  nie 9 - 
śmielit się w ydrukow ać żaden z dzienników wy­
chodzących w Meksyku, naw Pt- dzienniki nie 
rządowe. Rozrzucił go zato biskup w  ulotkach 
po kraju . W krótce potem w ydał areyb. Diaz list 
pasterski do w iernych i duchow ieństw a o w ła­
dzy politycznej i o granicach jej kom petencji. 
Znalazło się w  nim m. in. zdanie, że, jeśli w ła­
dza nakazujo coś niezgodnego z prawem k ę­
skiem, to człowiek niema obowiązku spełnienia 
tego rozkazu. „W ięcej bowiem trzeba słuchać 
Boga, niż ludzi1’.

L ist pasterski A rcybiskupa D iąza wywołał 
poruszenie w koliach rządowych. Autora' spot­
kałby  prawdopodobnie los b iskupa Orosęo: ty l­
ko, że A rcybiskup jest rodowitym  MeKsykań-

ezykinm, j w dodatku pocliodzi z rodziny in 
d);niskiej. Czy go to jednak uchroni przed wię­
zieniem?

Wiezienie m eksykańskie już zresztą otwo­
rzyło swoje podwoje na przyjęcie pierwszych 
„w inow ajców  religijnych, pięciu księży z Tlal- 
pan i okolicy, których ukarano z powodu „nie­
prawnego” w ykonyw ania funkcyj kapłańskich. 
■Jeszcze dalej poszedł rząd stanu M ordos. któ­
ry postanowił, żc księża, chcący „wykonywać 
swój zawód”, będą musieli płacić miesięcznie 
300 pesos do skarbu (t. j. 150 dolarów), w rn 
zfc odmowy zaś zaplacenja togo podatku  będą 
w yrzuceni z granic stanu... Ten sam rząd posta­
nowi! zamienić „wolne kościoły" (t. j. te , przy 
których  zarządzenie naczelnych władz po lity ­
cznych zniosło obsługę duchowną) na lokale 
służące ..ośwjocie i rozrywce” .

P rasa donosi, że na znak protestu przeciw 
tym i podobnym ■zSrządzcnioi poseł do K ongre­
su, D arłoś'A lcear, w ystąpił z partji ..nnrodowo- 
rew olucyjuej'’ rządzącej Meksykiem i złożył 
swój m andat poselski. Szlachetny ten gest je­
dnak pozostał osamotniony.

Przed paru  miesiącami zwrócono w londyń­
skim „The Uniwerse" uw agę na to- żc w- obec­
nych czasach prześladow anie rcligji szerzy się 
i utrzym uje się w krajach łacińskich. Je s t to 
istotnie uderzające... Hiszptmja, M eksyk, repu­
bliki południowej Ameryki, w uh. roku W ło­
chy faszystowskie. Gzem to tlómaiezyć?

Muszą być jakieś specjalne i głębsze przy­
czyny tego trochę niepokojącego zjawiska. 
Bo —- zdaje się —trudno jest tłum aczyć prostym  
przypadkiem . Tem bardziej, że we w szystkich 
tych krajach  prześladowanie przybiera odrazu 
najbardziej barbarzyńskie formy i w yradza się 
w wandalizm , k tóry  z dziką zapam iętałością 
macj się —  nie już na osobach reprezentujących 
religję, ale naw et —  na rzeczach służących do 
kultu  religijnego... Czyżby to wypadki -znamio­
nowały jakiś kryzys duchowy narodów łaciń­
skich?

P ytanie je s t bardzo interesujące, jeśli 
zwłaszcza zważymy, żc każdy z tych  krajów  ma 
olbrzymią, większość kato licką (od 80—90% U 
więcej; jak  W łochy), a  wielo z nich uchodziło 

'z a  k ra je  szczerze katolickie. Czyżby się —  po­
w tarzam y — zanosiło n a  kryzys duchowy rasy 
łacińskiej? P e jjf .

Jak uchwalono Konstytucję 3 Maja?
Praca p. J. Dihma. — Czy to była rewolucja? —  110 przeciw 72. —  Protesty Suehor/.ewskie- 

go. —  Siedmiogodzhuie posiedzenie. —  Przysięga.

0 czem piszą inni?...
Polscy hitlerowcy.

Pewnego  ̂ rodzaju sensacją polityczną 
Jest tworzenie przez sanację nowej partji 
pod nazwą: „narodowo - socjalistycznej'"! I
P a r t  ja  t a  p o w s ta ła  z n ied o b itk ó w  ", zw. ‘ 
RT- P . R . —  lew icy , k tó re j p rzew o d z ił osła­
wiony pos. Ciszak (B. B.) Ou to  razem  z in ­
n y m i d z ia łaczam i sa n a c ji w  Ł odzi (p. p. 
F ic h n a , W aszk iew icz) p rz e k sz ta łc a  to  p a r  
t j ę  n a  n a ro d o w o -so c ja lis ty cz n ą" , czyli na 
p o lsk i h itle ry zm . N a czem  p o le g a  p ro g ram  
te j „ p a r tji" ,  o te m -u c z y  sp raw o zd a n ie  łó d z­
k ie g o  „G ło su  P o ra n n e g o 11 z je j zeb ran ia  
w Ł odzi w  sp raw ie  p ro g ra m u . U sta lono  n a ­
s tę p u ją c e  za sa d y :

„Nieprzeciwdziałanie ideologji marsz. 
Piłsudskiego, którego jest zwolenniczką.

„Narodowi socjaliści" d ą ż ą  do odebra­
nia śląska , pozostającego pod zaborem nie­
mieckim oraz do w łączenia G dańska w 
obręb in tegralnych granic. Polski.

Dalej p a rtja  dążyć będzie do uzyskania 
od zaborców w ypłaty odszkodowania za 
sto kilkadziesiąt lat niewoli, poszczegól­
nych  ziem Polski.

Mimo swego zorjentow ania nacjonali­
stycznego, p a r tja  uw aża za swój obowią­
zek wprowadzenie równouprawnienia religji, 
z wykluczeniem jakiejkolwiek religji pań­
stwowej.

Dalej dążeniem „narodowych socjali­
stów " je st uspołecznienie wszystkich środ­
ków  produkcji, zarówno w przemyśle, jak
1 w  rolnictwie. Jednom  z założeń progra- 
mowydh „narodow ych socjalistów " jest 
wprowadzenie stałych pensji dla rolnika za 
jego pracę w  polu, z zajmowaniem przez 
państw o zbiorów rolnych".
Stek głupstw i nonsensów, Bądź zapoży­

czonych od komunistów (kollektywizacja 
rolnictwa, „pensje dla rolników"), bądź wy 
suniętych w celach demagogicznych (.-od­
szkodowanie za sto kilkadziesiąt lat niewo­
li")...

Cele „polskich hitlerowców".

„Naprzód" (rak tu jo tworzenie tej orygi­
nalnej „partji" jako rozpadanie się sanacji.

5,Zastanaw ia, —  pisze —  żo uczestniczy 
w  tyoh obradach i  pos. Fichna, k tó ry  był 
B. B. bez zastrzeżeń, w spółdziałał z Mora- 
czewskim, a  teraz, jak b y  w yczuw ając tru ­
dności, p iętrząca się przed sanacją, radby 
widocznie nieco się salw ow ać".'

„Nowy Kurjer" (Ch. D.) poznański cha­
rakteryzując przywódcę polskich ,,liitlerow- 
ców" p .Ciszaka pisze, że jest on

„pam iętny jeszcz’3 z czasów niemieckich 
z swego wrogiego w ystępow ania względem 
K ościoła i religji kato lick iej".
W Poznaniu obradowała „rada naczel­

na" tej nowej ,partji", i
„zm ieniła dotychczasow ą nazwę ,.N. P . R. 
Lew icy" n a  „P artję  Narodow ych Socjali­
stów ".

W  obradach poznańskich wzięli udział: 
prezes p artji pos. A. Ciszak, posłowie L. 
Boczoń, F ichna i W aszkiewicz (wszyscy z 
B. B.), a  nad to  pp. Busiakiewicz, dr. Cz.
Ch mi d e  weki, M. Dębiec, prof. St. Mróz, 
Paw licki, Paw łow ski, Przybylski,, dr. Sam­
borski, Skowronek, dr. K arol S tark . J .  Szy­
m ański, w iceprezydent Pabianic M. Tom­
czak, inż. W ojewódzki.

Rezolucja w  sprawie zm iany nazwy 
ł  program u partji ciszakowców uzasadnia 
to  zm iany „bankructw em  ustro ju  kap ita li­
stycznego" i koniecznością „walki o zbudo­
wanie nowego ustroju społecznego".

Jak iego  rodzaju  m a być ten „nowy 
/  ustró j społeczny i w jakim  kierunku chcą 

pójść odtąd ciszakowcy, rezolucja nic wspo­
mina. w  każdym  razie faktem  jest, że „Par­
tja  Narodow ych Socjalistów " ma. być odno­
gą B. B., naganiającą chwiejącemu się obo­
zowi sanacyjnem u nowych zwolenników 
z  pośród w arstw  robotniczych i s tanu  śred­
niego".

Sanacja wobec „polskich hitlerowców*'.

W tej sprawie „Czas" pisze:
„Tą p artja  polityczną, k tó rą  przewrót 

m ajowy zlikwidował najgruntowmiej, była 
NPR. P raw ica jej zajęła stanow isko opozy­
cyjne i dziś jej niedobitki tu ła ją  się między 
chadecją, endecją a pozorami sam odzielne­
go życia. Lewica zajęta stanowisko prorzą- 
dowe i dostarczyła Bezp. Blokowi kilku 
cennych działaczy robotniczych, pewne ko­
mórki organizacyjne i nieco doświadczenia 
w  pracy z robotnikiem  poznańskim , pom or­
skim i łódzkim. I tu jednak  daw ały się od­
czuwać pewne tendencje do samodzielności 
i am bicje utw orzenia w łasnego stronnictw a. 
O statnio, jak  donosi prasa poznańska, ubra­
no te  ambicje w ■formę ..P artji narodow ych 
socjalistów ". Mamy już więc polskich hitle­
rowców — ci jednak nic w ydają się groźni". 
C iekaw ość, jak  się  do tego  tworu usto­

sunkują władze sanacji i co zrobią z p. p-

Corocznie w ygłasza się w Polsce dziesiątki 
tysięcy przemówień n a  tem at wiekopomnego 
■dzieła Sejmu Czteroletniego, którego rocznicę 
obchodzimy jako  święto narodowe. Mimo to o- 
gół, znając mnicjwięcej treść K onstytucji, mało 
wie o jej hiśtorji, a  nasza liistorjografja trochę 
zaniedbała ten tem at. W  h iśtorji 1701 r. było 
do tąd  szereg spraw  niejasnych i spornych. To 
też z zadowoleniem przy jąć należy nową pra- 
cę naukow ą p. t. „Trzecj Maj” (K raków  1032, 
W ydaw nictw o Literacko-N aukow e). A utor, p. 
Jan Dihni, młody historyk, zapowiada, żo jess 
to część obszerniejszej książki, k tó rą  przygo­
towuje. Ale i to , co już ogłosił, zawiera dużo 
nowych a bardzo In teresujących szczegółów, 
prostuje szereg błędów i napraw dę posuwa n a ­
sze badania o duży krok naprzód.

A utor zastrzega się w  przedmowie, że cho­
dzi mu tylko o praw dę historyczną, a nie o 
„odbronzowanic” . Po przeczytaniu całej pracy 
widzi się, że zarzut „odbronzowania" byłby 
rzeczywiście niesłuszny. Postaw i go może chy­
ba k to ś  z tych. co historię 3 Maja zna ty lko 
z okolicznościowych odczytów  i broszurek. AR 
njo zarzuci p. Dihmowi pom niejszania 3 Maja 
ten, k to  pam ięta (a to  się tak  mimochodem 
przypomina), jak niedawno porównyw ano 3 Maj 
z innem wydarzeniem majowem i usiłowano 
przekonać nas, że podeptanie K onstytucji to 
nic strasznego i że twórcom ..przełomu” m ajo­
wego należy się tak a  sama wdzięczność, jak  
twórcom K onstytucji 3 Maja. (Stad już prosty  
wniosek, że dzisiejsza opozycja to —  Targowb 
czaniek Otóż to  by leby  ..odbronzowanic’1.

Takie myśli nasuw ają się —  pow tarzam y — 
mimowoli. bo p. Dihm w  swej ściśle naukow ej 
i beznam iętnej pracy anj jed.il em słowem o ta ­
kie dzisiejsze ak tualne spory nie potrąca. Sam 
nazywa 3 Maj „zamachem". Idzie za przykła­
dem twórców K onstytucji, k tórzy  —  jak m ar­
szałek Małachowski —  sami mówili w tym pa­
miętnym dniu. że dokonywa się „rewolucja” .

posłam i C iszak iem  W aszkiew iczem  e t  cous. 
k tó rz y  n a le ż ą  do T>. B.... Coś to  zndużo ty c h  
..robo tn iczych  g ru p  w  B. B .: Ja w o ro w sk i 
(..F rakom  R e w o lu cy jn a") , MoraczMWSki
(Z. Z. Z,), Ciszak („hitlerowcy"),

Odnosi się jednak wrażenie, żo używając tego 
•słowa mieli n a  m yślj raczej treść, niż formę 
wielkiej reform y. Zmiany były bowiem istotnie 
rewolucyjne, ale ani krwi przy  tem nie rozlano, 
anj formalności praw nych nie naruszono w tym 
stopniu, jak sobie to niektórzy dzisiaj wyobra- 
żają.

W ieczorem 2 maja 1701 r. na. posiedzeniu u 
m arszałka Małachowskiego w tajem niczeni po­
słowie postanow ili zachować „wszelkie formy 
prawne4’ w dniu następnym . Pogwflłconoby je, 
gdyby np. uchwalono K onsty tucję w  nieobec­
ności jej przeciwników lub przy bardzo małej 
liczbie posłów. Ale —  jak w ykazuje p. Dihm — 
na historycznem posiedzeniu było 182 posłów 1 
senatorów, w tom 110 zwolenników K onsty tu­
cji. Sejm liczył copraw da pięciuset członków, 
ale d ie t w owych czasach nie płacono i dlatego 
mnóstwo posłów siedziało na prowincji. W li­
stopadzie 1790 r. na posiedzeniach bywało ty l­
ko dziesięć procent posłów, a nikt ważności ti- 
chwał nie kwestjouował.

N a posiedzenie przybył oprócz posłów i se­
natorów  tłum arbitrów; wedle któregoś z współ­
czesnych było ich „więcej tysiąca". Czy jednak 
sala obrad m ogła poza posłami pomieścić ja ­
szcze ty lu  widzów? Z pewnością nie.

Posiedzenie rozpoczęło się po godzinie 11-tej 
P. D ’hm powiada (w pewnej sprzeczności z tem, 
co wyżej przytoczył o postanowieniu zachowa­
nia. ..wszelkich form praw nych”), że:

..Rewolucjoniści od początku posiedzenia '!ą 
żylj bezwzględnie do zgnębienia opozycji, do 
zastraszenia jej i zdławienia wolności głosu’1.

Jeśli był tak i zamiar, to go nie w ykonano, 
bo zabierało głos kilkunastu przeciwników Kon­
stytucji. Zaraz po pos. Sołtyku, k tó ry  opowiadał 
się za projektem  nowej K onstytucji, wygłos'1 
mowę osław iony pos. kalisk i Suchorzewski i roz 
począł długą dyskusję. Obrady posuw ały się 
powoli naprzód. Odczytano „depesze" naszych 
posłów zagranicą, mające wyw ołać przychylny 
dła K onstytucji nastrój, potem  wygłosił św iet­
ną mowę m arsz. Potocki, następnie k u l  przed­
staw ił historję pow stania projektu. Po odczy­
taniu  go marsz. Małachowski dziękował k rólo­
wi. potom znowu odpowiadał król. a następnie 
po raz drugi zabrał głos Suchorzewski. W tedy 
to  w yciągnął on swego synka na środek sali 
i grozjl, że zabije dziecko ,.aby nic dożyło tej

niewoli, k tórą ten projekt go tuje". I znów mimo 
nawoływania arbitrów , by pytać o zgodę ; odra­
zu pro jek t uchwalić, m .rszałek  Małachowski 
pozwolił na sw obodną dyskusję.-. W resicjo Ma­
łachowski wezwał posłów, aby  „ci, co są za 
projektom w milczeniu zostali, a ci którzy mu 
sic sprzeciwiają, by zgłosili protesta-cje” . Oka­
zało się oczywiście, że przeciwnicy K onsty tu ­
cji są  w mniejszości, ale ich protcstacje* r  o- 
świadczcnia znowu zajęły  dużo czasu. Formal­
nego glosowania nie było. Pod wieczór, po sie­
dmiu godzinach posiedzenia, arb itrzy  - zaczęli 
wzywać króla, by  przysiągł na K onstytucję. 
S tanisław  A ugust chciał jeszcze raz  przemawiać 
i w yciągnął rękę. by uciszyć hałaśliwą salę. 
Ten ruch wzięto za wezwanie do przysięgi. Roz­
legły się okrzyki' „wiwat król! wiwat Kolisty 
tueja!", posłowie i senatorow ie podążyli do tro ­
nu królewskiego, arhitrow io zagłuszyli jeszcze 
jeden nrotest Suchorzewskicgo i w reszcie 'k ró l 
zdecydował się. Trosił ks. biskupa krakow skie­
go o odczytanie ro ty  przysięgi, złożył przysięgę 
i powiedziawszy „Przysiągłem Rogu, żałować 
tego nie będę”, wezwał wszystkich, by udali 
się do kościoła podziękować Bogu.

Przeciwnicy K onstytucji protestow ali' „prze­
ciw przem ocy" chcieli udać się rlo" kahceląrjiY 
lecz ta  była zam knięta, więc znów wróciło, do 
sali obrad, do której tymczasem wrócił król 
wraz z całym tłumem z kościoła. P rotestow ali 
jeszcze trochę n a  tom krótkiem  posiedzeniu, 
które zostało odroczone do 5 maja. 4 m aja w 
grodzic zgłoszono 25 protestów  poselskich, ale 
już 5-go m aja pięciu protestujących oświadczy­
ło. że „dogodziwszy in s tru k c ji a d h e r e n t  
woli powszechnej".

T ak  przedstawia się 3 Maj w świetle sumień* 
nej i gruntownej pracy p. Dihma. stanówiąccj 
narazie ostatnie słowo nauki w tym  przedmio­
cie.

t.

i  W yp ożycza ln ia  k siążek  p. t . ’ 8

i m m  nam i em m i
U L. S W . JA N A  L . 8 .  i

poleca: podręczniki uniwersyteckie, lektury « 
gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe jg 
w języka polskim, francuskim, niemieckim, i  
angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży, k 
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Kłopoty własno i cudze.
W edług doniesień z W arszawy, akcje B an. 

ku Fbtekijgo  w ciągu ostatnich paru dni spadły  
z S t zł. na 78 zł. 50 gr. W iadomość la  Kie. 
brzmi pocieszająco i powinna wzbudzić pow aż­
ne refleksje na 'tem at naszej sytuacji '.fiuauso- 
woj oraz tyoh odgłosów, jakie w te j dziedzinie 
w ywołują nastró j 2 polityczne. IV każdym te ­
zie je s t nad czem się zastanow ić i czas już n a j­
wyższy, aby z togo faktu  w yciągnąć pewno 
konsekwencje.

Jest, to  spraw a ważniejsza, aniżeli".! rocka 
o dolara, którego Josun tak  niedawno poważ- 
nią się niepokoiły niektóre pisana sanacyjne. I 
Tyle pisano na ten tem at, a  tymczasem dolaro­
wi nic się nic stało . Pocóż więc było wszczy­
nać alarm y i szerzyć niepokój? Czyż nięma in­
nych bardziej realnych powodów, że trzeba c i  
stw arzać urojone...

Spadek nkeyj Banku Polskiego, będący n a . 
stępstwem  zaniku eksportu i odpływu w alu t za­
granicznych jest jesaoaj z tego względu bardzo 
znamienny, że akcjo nic znajdow ały się nigdy 
w rękach ,,.s«i.rych‘‘ łudzi z ulicy, a  były  w po­
siadaniu banków  i potężnych orgnnizacyj go­
spodarczych. Musiało się coś zepsuć w s ip su n -; 
ku  tych kół do po lityk i finansowej, jeżeli akcjo 
B anku Polskiego znalazły się na rynku  i n a ­
stąpiło ta k  znaczne obniżenie się joli kursu.

Zwracamy na to  uwagę, bo jesteśm y zdania, 
że praktyczniej i rozsądniej jest zajmować się 
własne mi kłopotam i, aniżeli cudzcmi. Będzie to 
z w iększą korzyścią i d la społeczeństwa i dla 
państw a, jednakow o zainteresow anych w u trw a­
leniu stosunków  finansowych.

Jeżeli uderzono na alarm  z powodu rzeko­
mo grożącego niebezpieczeństwa dolarowi, to • 
tem bardziej jest wskazane, aby zastanow ić s i ę , 
nad przyczynam i, powodującymi zniżkę nkcyj 
Banku Polskiego. Oczywiście, w związku z ogól 
ną sy tuacją  finansow o-polityczną w krain,

aujaur m i i n u i i

W O M C I A f i l
gazociągi,ogrzewania centralne, 
oraz w szelkie przybory i repe­

racje najtaniej

J .  M E I S E L S
Kraków, Karmelicka 3*

J ę l p f ę n  K r ,  1 ^ 1 -6 8 .
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W razie przeziębienia grypy, zapalenia gardła* 
migdałów, przy bólach nerwowych i latnańu 
w kościach. należy dbać o codzienne, regularne 
wypróżnienia i w tym celu używać pól szklanki 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa. Żą­
dać w aptekach i drogerjacb.

Jla ziemiacfi
Xsawery Dunikowski odznaczony
nagrodą artystyczną miasta Warszawy.

W  piątek  odbyło się w m agistracie w arszaw  
skini posiedzenie ju ry  w spraw ie przyznania 
nagrody artystycznej m. W arszaw y n a  rok 
1932. Nagrodę, w wysokości 10.000 zł. przyzna­
no znanemu artyście rzeźbiarzowi Xaweremu 
Dunikowskiemu. Należy zaznaczyć, że Duni­
kow ski swoje pierwsze kroki artystyczne s ta ­
wiał w Krakowie, jako uczn i Lnszczki i Dawna. 
Wielo też jego wspomnień 0 Krakowie zacho­
wało się w jego dziełach.

Antypaństwowa działalność
wolnomyślicieli.

J a k  u nas w Polsce działalność antyreligij- 
n a  różnych grup w olnom yślicbiskich związana 
je st ściśle z akcją antypaństw ow ą, nowym do­
wodem tego są ostatn ie aresztow ania człon­
ków  t. zw. klubów wolucrmyślicielskich. U jęd­
rnego z aresztow anych dr. O rynga (żyda), szwa­
g ra  znanego kom isarza sowieckiego Unszlicbln, 
znaDziono oprócz kom prom itujących dokumen­
tów również m ały arsenał broni oraz znaczniej­
szy  zapas amunicji. Dr. Oryng jest nauczycie­
lem, należy do bezwyznaniowej grupy  t. zw. 
„spasouczyków“ , działał wśród nauczycielstwa 
radykalnego. **

Je s t rzeczą godną uwagi. żJ akcja antyrcli- 
grijna ostrzem swem głównie zwrócona przeciw­
ko Kościołowi katolickiem u jest kierow ana 
przez żydów. Organy prasow e w olnom yśliciel, 
sk ie w ydaw ane są. również przez żydowskich 
wydawców, jak  np. ..W olnomyśliciel'1 —  red. 
nacz. Dawid Jabłoński. ..R acjonalista11 — red. 
na.cz. .T. Dandau. „W iadomości L iterackie" —  
w ydaw cy Grydzcwski i Berman itd. (KAP).

Książki żyćowskis w miejskiej 
bibliotece.

Rada miejska m. Siedlec uchwaliła 1000 zł. 
na zakup książek żydowskich do bibljotek; miej 
skiej tudzież 300 zł. na zaabonowanie czaso­
pism żydowskich dla czytelni publicznej. istnie 
jącej przy te j bibljoteee.

Echa zajść antyżydowskich w Wilnie.
Na wokandzie Sądu Okręgowego w Wilnie 

znalazły się w p ią tek  dwie spraw y związane z 
pam iętnem i zajściami antyżydow skiem i w li­
stopadzie r. ub.

W  pierwszej z tych spraw oskarżonym i są 
L ejba Załkind i Chaskiel Ogus. Obaj oskarżeni 
są o to, że brali udział w zbiegowisku, które 
dopuszczało się gw ałtów  na osobach studentów  
narodowość] polskiej przez rzucanie kam ienia­
mi i bicie łaskam i. Załkind zaś jest. oskarżony
0 to. że brał bezpośredni udział w  zam ordowa­
niu śp. Stanisława W acławskiego.

Drugą, spraw ą jest sprawa Szmula Wujfjna, 
studen ta U niw ersytetu St. Ratorego. Akt oskar­
żenia zarzuca mu czynny udział w  zbiegowisku
1 podżeganie tłum u, k tóry  napadł na kilku stu­
dentów  Polaków. Zgłaszali się świadkowie, k tó ­
rz y  zeznawali, iż W ulfin należał do grupy strze­
lających do jadących dorożką studentów , k tó ­
rzy odwozili rannego W acławskiego. Urząd pro­
kuratorsk i nie dal tym świadkom w iary i oparł 
a k t oskarżenia na. faktach stwierdzonych przez 
policję.
' Ok fon a wezwała około 40 tu świadków dla 

ustalenia tła  polityczno-społecznego, na jakiem 
rozgryw ały sic wypadki listopadowe.

„Zaufana" p. Piłsudskiego przed sądem.
Ja k  donosi • Słowo Pom orskie" przed są­

dem w Chojnicach toczyła się ostatnio rozpra­
wa- karna  przeciw niejakiej J, Chahowskiej, 
oskarżonej o oszustwo i obrazę policji. Ohabow 
ska mianowicie nachodziła urzędników —  z rze 
kornego polecenia p, m inistra J. P iłsudskiego — 
przyczem pokazyw ała pism a z Belwederu, z któ 
ryoii wynikało, że ma ona poleceni > pilnowania 
Urzędników, aby ci nic dopuszczali się nadużyć 
w związku z urzędowaniem . Urzędnicy z ufno­
ścią powierzali jej swoje spraw y, w ierząc, że. 
Użyje ona odpowiedniego wpływu. IV rezultacie 
eąd skazał .prawą, rękę p P iłsudskiego" na 
dwa miesiące więzwnia.

Czy reumatyzm i podagra sq uleczalne?
Jak ogólnie wiadomem jest, reumatyzm, 
podagra i pokrewne cierpienia, mają za 
przyczynę nagromadzanie się kwasu m o­
czowego w organiźmie. Zazwyczaj cho­
rzy starają się przy pomocy różnych 
środków jak np. nacierania, gorące ką­
piele, okłady itp. uwolnić się od tych 
cierpień, ale przeważnie doznają tylko 
chwilowej ulgi. Częstokroć następuje ze­
sztywnienie kończyn jak rąk i nóg, opuch- 
lina kolan, tak, że chory poprostu nie 
może powstać z miejsca. W interesie 
więc każdego chorego leży zastosowa­

nie takiego środka, który zupełnie usu­
nąłby te cierpienia. W tym celu należy 
w ięc zastosować tabletki Togal, które 
właśnie wstrzymując nagromadzanie się 
kwasu moczowego, skutecznie zwalczają 
te niedomagania. Togal też uśmierza te 
straszliwe bóle, nie wywierając żadnego 
szkodliwego wpływu na serce, żołądek 
i inne organy. Spróbujcie i przekonajcie 
się sami, lecz żądajcie we własnym inte­
resie tylko oryginalnych tabletek Togal. 
Do nabycia w e w s z y s k i c h  aptekach.

f C le k & w e m  j e s t ,  źe  w  k ą p i e l i  n a  p la ż y ,
gazie się ludzie, wzajemnie nieznający, przygodnie spotykają, interesują się mile wszyscy 
postae ami zgrabnemi tryskającemi zdrowiem, nie zagłębiając się bliżej co to za jedni. 
Na odwrót znów, robią uszczypliwe żarty z niezgrabinszów. nieobdaicwanych muszku- 
łami itd. choćby to byli obywatele na wysokich stanowiskach. Jeślibyśmy znów tych nie- 
znających się nagle ubrali, sytuacja zmieni się zaraz c tyle, że prym w-ieść, będą osoby 
eleganckie, o pielęgnowanej twa.zy i rękach, o wdziękach uplastycznionych kosmetyka, 
podkreślonych dobrą perfumą. Tak więc przykładowo łatwo jest udowodnić, iż. obecna 
doba wymaga zwracania bacznej uwagi na hygienę i pielęgnowanie ciała i używanie 

kosmetyków i perfum, które oczywiście u Myły najlepiej nabyć można.

D r o g e r j a  — P e r f t i s n e r j a  — S k ł a d  a p te c z ia y

S t e f a n  H Y L A  JS S S i

%

Telefon 138-09 O
poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów.'

===== Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki. =====

francuskim  pod względem wolności pracy, po­
bytu, płacy, opieki społecznej, trak tow an ia 1 
przepisanych prawem wszelkich świadczeń. W  
drugiej rezolucji znajduje się apel do rządu 
polskiego, by  ten  zechciał zwrócić bacznie u- 
wago i  otoczyć opieką em igrantów  polskich, 
k tórzy  znajdują się często w opłakanych wa­
runkach, szczególnie w  obec-nym okresie k ryzy­
su. W  trzeciej w końcu rezolucji, Zjazd uznaje 
potrzebę konsolidacji elementu polskiego we 
Francji na podstaw ie porozumienia między cen- 
tralnem i organizacjam i w sprawach zasadni­
czych.

-oo-

ARES7TOW ANHJ ZNANEGO PRZEMY­
SŁOWCA W E LWOW IE. W  tych dniach are­
sztow ano w )  Lwowie znanego przemysłowca 
naftow ego H enryka Tow arnickiego. Był on w 
r. 192S posłem na Sejm z ram ienia stronnictw a 
chłopskiego. Pozatem  był znany w sferach na­
ftowych, jako w ybitny przedsiębiorca, w łaści­
ciel szeregu akcji kopalń w Borysławiu i Głę­
boki .mi. A resztowanie nastąpiło  pod zarzutem 
oszustw, dokonanych w rozliczeniach z cen tra­
lą. Tow araicki, p iastu jąc m andat, zdradzał 
skłonności w stąpienia do B. B., nio uczynił je ­
dnak tego i pozostał ..dzikim".

NOWY SEKRETARZ NUNCJATURY APO­
STOLSKIEJ W WARSZAW IE. Ks. kan. F ran ­
ciszek Rutkow ski, długoletni p rzy toczy  sekre­
tarz J , Em. Ks. K ardynała Prym asa, powołany 
został na stanowisko ' sekretarza N uncjatury 
Apostolskiej w W arszawie. Nowom ianowany se 
kretarz  N uncjatury  był ongiś kapelanem  i se­
kretarzem  arcybiskupa Mohylowskiego. Ks. 
K luczyńskiego, z k tórym  poszedł także na wy­
gnanie.

RZADKI W YPADEK PORAŻENIA P R Ą . 
DEM. P rasa  podaje niezwykły w ypadek pora­
żenia prądem elektrycznym . Tram w ajarz, Ja n  
Maciaszek, wziąwszy do ręki elektryczną lam­
pę o metalowym postumencie, padł martwy na 
ziemię. Żona jego, usłyszaw szy hałas, wbiegła 
do pokoju i zobaczywszy męża leżącego bez 
ruchu n a  ziemi, chwyciła lampę, lecz w tej 
chwili została również porażona prądem. Le­
karz stw ierdził śmierć M aciaszka, żonę jego 
z trudem udało się uratow ać.

GORGONOWA BĘDZIE ZBADANA PRZBZ 
LEKARZA. Na prośbę obrońcy R ity  Gorgono- 
woj sąd zezwolił n a  zbadanie jej przez pryw at­
nego lekarza. W związku z wynikiem  badania 
obrońca wniósł prośbę o odroczenie rozpraw y l 
do czerwca br. Izba radna sądu okręgowego 
nio powzięła jeszcze decyzji w te j sprawie.

czynałby się duiciu 1. I.,. k tó ry  zawsze byłby 
niedzielą; osta tn i dzień roku mógłby' —  w myśl 
p ro jek tu  —  być nazw any dniem św. Sylwestra. 
W  roku  przestępnym  92 dni zam iast normalnych 
91 liczyć ma również trim estr 2-gb P ro jek t prze­
widuje również ustalenie daty  W ielkiej Nocy. 
W edług projektu święto to przypadałoby za- 
wszo na niedzielę następującą po drugiej sobo­
cie kwietnia. Stolica Święta w odpowjpdzi na 
uczynione je j zapytania zakom unikowała, że 
nie przewiduje żadnych przeszkód dogmatycz­
nych w sprawie reformy kalendarza. Ojciec 
Św. zaznaczył tylko, że ruchom ość Świąt W iel­
kiej Nocy je st zabytkiem  dawnych, czasów i 
tradycja ta  cieszy się naogół przywiązaniem 
wiernych'. Papież uw aża przeto, że zmiana wy­
magałaby specjalnie ważnego powodu. (KAP.)

Zjazd Związku robotników polskich 
we Francji,

W dniach 10 i 11 b. m. odbył się w miejsco­
wości Douai, w stolicy F landrii, IX W alny Zjazd 
Robotników  Polskich we Francji. Na Zjazd 
przybyło 103 delegatów z różnych stron Fran­
cji oraz 13 goścj, reprezentujących w ładze, du­
chowieństwo, b ra tn ie  organizacje i prasę. Obra­
dy zagaił prezes R ejer, poczem wygłoszono sze­
reg przemówień, po k tórych  w yw iązała się oży­
wiona dyskusja. Związek Robotników Polskich 
we Francji liczy obecnie 16.000 członków, zrze­
szonych w 8 okręgach I 140 filjach. Po spraw o­
zdaniach z różnych, okręgów Francji, w drugim 
dniu obrad, u eh wal ou o trzy, nader ważno dla 
wychodźtwa polskiego we Francji, rezolucje. 
W  pierwszej Zjazd dom aga się od w ładz fran­
cuskich. by  zapewniły robotnikow i polskiemu 
całkowitą, równość w prak tyce z robotnikiem

Z kongresu młodzieży katolickiej 
w Brukseli.

W poniedziałek, 11 b. m. nastąpiło aamknię- 
cjo m iędzynarodowego kongresu studentów  k a  
toliokiełi w Brukseli.

V ' obradach brali udział przedstaw iciela 
A ustrji, Belgji, Francji, Hiszpanji, Irlandji, K a­
nady, Kolumbji, Luksem burga, Niemiec, Szwaj­
carii, Ukraińców i t. d. Po Belgach, k tórzy  w 
wielkiej ilości przybył, na kongres, najliczniej­
szą była delegacja polska. Składała się ona z 
4 członków7 S. K. M. A. ..Odrodzenie" i 4 człon­
ków Związku K atolickich Stow arzyszeń A kade­
m ickich z W arszawy. Delegacji polskiej przewo­
dniczył p. Szteyner.

Z ciekawszych momentów w debatach nie­
dzielnych j poniedziałkow ych zanotow ać nale­
ży dek larację delegata F rancji p. Legendre, 
przyjm ującą bezpieczeństwo, jako  podstaw ę po­
koju, dalej sprawozdanie p. H raba, Ukraińoa, 
potępiające politykę państw , dostarczających 
pieniędzy Sowietom i przemówienie p. Sałata, 
reprezentanta ..P as Rom ana”, poświęcone ko­
nieczności wzięcia przez katolików  udziału w 
pracach nad rozwiązaniem doniosłych proble­
mów7 międzynarodowych.

Zkolei przystąpiono do uchwalania projek­
tów rezolucyj. a  w ięc proponow anej przez p. 
Pajewskiego (Odrodzenie) o rozbrojeniu moral- 
nem i poprzedzonej wywodam i o stosunku kato ­
licyzmu do tego problem u, dałej przedstaw io­
nej wspólnie przez Luksem burg i Szw ajcarię re­
zolucji w sprawie rozstrzygania konfliktów  
między ideą katolicką a narodową, zaprojekto­
wanej przez Francję w sprawie zbliżenia s tu ­
dentów  drogą podróży, spo tkań , wym iany, t- 
zw. ,.foyers in tem ationaus’1 i  szeregu innych.

P rzy zamknięciu K ongresu przewodniczący 
odczytał p rzy ję tą  gorącem i oklaskam i rezolucję 
Kongresu, streszczającą eię w  następujących 
w skazaniach przewodnich: zjednoczenie naro­
dów, oparte na fundamencie m iłośd chrześcijań­
skiej; posłuszeństwo Kościołowi; walka z prą­
dami wywrotowemi.

U roczyste zam knięcie K ongresu w sali wspa  
n iałego P ałacu  Sztuk P ięknych w ypełnił cieka­
w y refera t ks. Lecleog, kapelana organizacji 
akadem ickiej belgijskiej, o nacjonalizmie, dalej 
przemówienie p. Sałata, k tó ry  pracę kato lików  
dla pokoju sform ułow ał w zasadzie: „si vis par 
cem, p a ra  regnum  C h rs ti" , k rótk ie podzięko­
wanie imieniem delegacyj w ypow iedziane przez 
przedstaw iciela Luksemburga:, p. Schaussa f 
wreszcie długa, z w ielką sw adą w ygłoszona mo­
w a b. prem jera belgijskiego, Jaspara-

Po uroczystym posiedzeniu, którem u asysto­
w ali przedstaw iciele rządu 1 dyplom acji, odbył 
się w salonach hotelu  Scheers bankiet.. (KAPĄ:

DAMSKIE
Z  ces lego świata.

Stolica Apostolska wobec reformy 
kalendarza.

Spraw a reformy7 kalendarza coraz częściej 
s ta je  się przedm iotem  dyskusji. I-iga Narodów 
rozpoczęła już rozpatrywanie różnych proje­
któw. J a k  dotąd najpoważniej jest brany pro­
je k t kom itetu szwajcarskiego, k tó ry  uzyskał 
najw iększą ilość głosów. W edług tego projektu 
rok ma się składać z 12 miesięcy, podzielonych 
na cztery trimestry. Każdy z trim estrów  posia­
dałby po 3 m iesiące z 31, 30 i 30 dni, za w y­
jątkiem  trim estru czwartego, k tó ry  posiadałby 
ostatn i miesiąc również 31-dniowy. Rok rozpo- i 1

nowości
Ncccscry, flantcnr, Teki na akta. 
Kairu, walizy, Partacie, Papie­
rośnice, Portmonetki, Torby.

A N A S T A Z Y  T B O N C Z  S S S S t
Telefon 172-68.
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O d  eciaitcu 8 - g o  b m .

9 9 APOLLO w  tea trze  Świetlnym

Największy twór obecnej e p o k i ! ---------------Dzieio niepospolitego, zdumiewającego artyzmu!
Olśniewający najnowszy przebói wytwórni „UFY* o frapującej treści i przebogatej wystawie,

produkcji B lo ch  R a b in o w icz .

KOBIETO i S Z P I E G
Przepiękny romans na- tle upajającej pieśDi serca. Skończony wyraz piękna artyzmu i udosko­
nalonej techniki! Najznakomitsze arcydzieło kinematografii dla którego brak słów zachwytu! 
W głównych rolach: genjalna aitystka, wyra- R R Y f t l l lA  H F !  M  0 .ktÓłrei d.ziś m 6 '  
finowana" kasicielka o fascynującym uroku w i l  I l l l - k i i i  wi cały świat z za­
chwytem, oraz czarujący, ISf11 I V  F R lT ftP.H oddawna oczekiwany przez rzesze
wytworny ulubieniec kobiet »»**-».§ i m a w u i l  swoich w ie lb ic ie le k ! ----------- -

Wspaniały ten film przewyższa wszystko co w tej dziedzinie dotychczas stworzono!

O d płatku 15 b . m. SZTUKA" w k inoteatr**

Coś niewidzianego i zupełnie oryginalnego w treści i ujęciu! — Arcydzieło żywiołowego 
temperamentu i przepysznej luksusowej wystawy!

b l l d n e  o g n i e
prześliczny lilm miłości, śpiewu, emocji i m uzyki! — Pod modrem niebem A rgentyny! — 
Cudowny krajobraz, przenoszący nas w zgiełk, miljonowego miasta — olbrzyma, Buenos-Airea 

Płomienny zew hiszpańskiej rasy! — Podniecające melodje! Upojny rytm tanga!
W głównych rolach elita artystyczna ekranów amerykańskich i doskonały zespół śpiewacki
S O F J A  B O Z A N  I G L O R J A  G U Z M A N

Bogactwo melodji i treści; — Flirt, sentyment, pikanteria.

ftp://ftP.H
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Rewolucja w m odzie 
meskiel.

Jeden z pary sk ich  m agazynów  m ód wystawił 
ostatnio smoking z białego surowego jedwa­
biu, który wyruguje prawdopodobnie (przy­
najmniej na miesiące letnie) swego czarnego 

protoplastę.

i f p o r f .
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W  K I N O T E A T R Z E  D Ź W I Ę K O W Y M  W
Program mistrzowskiego arcydzieła

A  
U
o

JEANETTE MAC DONALD boh?*KroŁp“bdri[kSJ?*ci‘ | m
onu.ROLAND YOUNG WIKTOR MAC LAGLEN |
Mistrzowski komizm sytuacji, bajeczne „nui pro (ino* małżeńskie. i

pełnego słonecznej werwy i upojnych melodyj.

M E R A  M Ę Ż A T K I
Skrzący się perłami promiennego humoru, szampański wir komicznych sy- 

iuacyj i miłosnych awanturek. W rolach głównych:

Muacji, bajeczne „qui pro (pio* małżeńskie. 
Fascynująca trelć — upojne melodje. św. Gertrudy 5.

W programie tygodnik dźwiękowy „Foxa“. j
Ze wzglądu na obecny kryzys ceny miejsc znacznie zniżone.

Początek seansów o godz. 5, 7 i 9‘10. w niedzielę o godz. 3-ciej.

V. *

W Turczańskim św. Marcinie.
i i .

Legja — Wisła.
Krakowska Wisła ostatnia występuje dzisiaj 

W szranki tegorocznych walk ligowych o Mistrzo­
stwo Polski. Przeciwniczka jej W arszawska Le­
gja zdobywczymi trzeciego miejsca w zeszłorocz­
nej tabeli ligowej, rozpoczęła już tegoroczny se­
zon mistrzowski pięknym startem i jest w tej 
chwili liderem tabeli. Czynniki te dadzą niewąt­
pliwie w dzisiejszem spotkaniu szereg pierwszo­
rzędnych walorów dla oka krakowskiego widza, 
znającego sztukę gry w piłkę nożną, jak nikt 
w Polsce. Bywalców meczowych czeka jeszcze je­
dna niespodzianka na tych zawodach — oto otrzy­
mają odpowiedź na interesujące pytanie, w jaki 
eposób Wisła uzupełniła skład swej drużyny po 
ostatnich stratach trzech poważnych graczy, ś. p. 
Skrynkowicza, Reymama I. i Pychowskiego.

 o o o ----------
ZWIERZYNIECKI K. &- -CRACOVIA L B.

W niedzielę dnia 17 b. m. o godz. 11 przed 
południem rozegra mistrz Okręgu Craoowia I. b. 
pierwsze zawody o mistrz, klasy A. z bardzo sil­
nym przeciwnikiem, jakim jest doskonała dru­
żyna Zwierzynieckiego Klubu Sportowego. Zawo­
dy te  zapowiadają się jako pierwszorzędna im­
preza, która odbędzie się na boisku Crac.cmi.

P IER W SZO R ZĘD N Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA” 
Jana Wolnego

plac SzczapaAskl 2, Telefon 103-21.

urządza pogrzeby od najskrom niej­
szych do najwspanialszych, p rz e ­
prowadza ekshum acje i przewozy 

zwłok do wszystkich krajów. 
Mniej zasobnym daleko Idące ustępstwa.

Stare m iasto je st z trzech stron zam knięte 
nowemi dzielnicami. Jed n ą  grupę —  zachodnią 
—  tw orzą wille urzędnicze, zbudowane z pań­
stw ow ą pom ocą w tedy, gdy  w Św. Marcinie żu- 
pan ję z różnemi władzam i instancji II tworzo­
no. Po la tach  k ilku  żupaijję zniesiono, urzędy 
przesiedliły się do B ratjslavy, dom y zostały  i 
dziś urzędnik ten ła tw o dostaje locum w  willi 
ozy domu urzędniczym  —  państw owym . )Ville 
s ta ły  się już w łasnością tych, dla k tó rych  je 
budowano, gdyż państwo darow ało im resztę 
spłaty.

D rugą grupę stanow ią domki robotnicze i 
n iższych funkcjonarjuszy, domki mniejsze niż 
wille, a le  też z ogródkami i również z państw o­
wą pom ocą postawione. I  w ille i domki te  roz­
szerzają s ta re  m iasto, nie odrzy nająć  się odeń 
wyraźnie

Gdy jednak w łaściw y rdzeń f ośrodek m ia­
s ta  rozbudow ał się n a  płaskiej równi ongiś ba­
gnistej, to  najnow sza dzielnica —  trzecia gru­
p a  —  w yspinała się na długie wschodnie wzgó­
rze, wznoszące się ponad doliną T u r ca jak 
wzniesienie now osądeckie na azkar.pie D unajca 
i Kam ienicy. T u  rozbudowuje się m iasto przy­
szłe.

Nią tarasow ej płaszczyźnie w idnieje zdaleka 
n iby  fo rteca  z wejściem frontowem  jak  n a  S kał­
ce krakow skiej, nuirem otoczona i  z obszorneml 
ogrodam i w ew nątrz murów —  to  instytut w y­
chowawczy Jm. Stefanika. .Testto szkoła gospo­
darcza dwuletnia! d la  dziewcząt, zakład w ycho­
w awczy przedniej jakości. Z niej corocznie w y­
jeżdża w św iat po 20—30 panien do wsj odle­
głych naw et i uczą te  aposto łki ku ltu ry  gospo­
darczej: szycia, gotow ania (z najprostszych 
w iktuałów  jak  ziem niak i ja rzyna liściasta wy­
rabiać w ykw intne pokarm y), pieczenie i t. d.

Obok Stefanikow cgo in sty tu tu  wyznaczono 
już miejsce pod now y gmach gimnazjum. Budo­
wa ju t  w tym  roku  się rozpocznie. Nieco dalej 
staną ł ju t  ogrom ny budynek w nowoczesnym 
sty lu , już jest porl dachem , w ew nętrzne u rzą­
dzenie postępuje żwawo, bo w sierpniu 1932 
budow la m a być poświęcona i przyjąć przebo­
g a te  zbiory zo starego  Muzeum Narodowego i 
to  nie w szystkie, bo jeden dział pozostanie w

dotychczasowym  domu.
Od Muzeum nowego idziem y tra są  neu­

tralną dalej nieco i przez szeroką bram ę wcho­
dzimy do m iasta um arłych. To jedna część m ia­
s ta  starego  w yniesiona została n a  płaskowyż. 
A ciekawy ten cm entarz św iętom arciński: to
słow acki Panteron , groby zasłużonych, słow acki 
S lavin. Ozem dla Polaków  S kałka j k ry p ty  w a­
welskie, tern d]a Słow acji „c in torin” m arciński.

T u spoczyw ają snem pozgonnym: A ndrzej 
Kmet katolicki proboszcz, przeofiarny tw órca 
przyrodniczych zbiorów w  Muzeum, obok niego 
superin tendent Kuzmany, I wiceprezes Maticy, 
przy nich popularny  now elista Jan k o  Kaiinczak 
i praw otar Mudroń obrońca narodów  męczenni­
ków i więźniów politycznych, redaktorow ie ! 
polityczni przyw ódcy narodu  Vilem Pauliny — 
Tot i Ferienczik, p o litycy  Matusz Dula [ A ndrej 
Halasz-a, w mogiłach świeższych Hurban, Va- 
jansky i Martin Kukuczin. Prochy ostatniego 
sprowadzono tu  z Chorwacji, byle m ieć w tern 
slowaokiem  Betlejem  relikwio narodowo m o­
żliwie w szystkie.

Przygodnie w arto wspomnieć, że siłę naro­
dow ą Słowaków w Czasie panowania węgier­
skiego stanowjło przewzorowo harm onijne 
w spółżycie obu w yznań: katolickiego i ew an­
gelick iego . W  la tach  1560-tych tu ta j w  M aticy 
budująco w spółpracowali biskup Moyzes — 
przewodniczący i superin tendent K uzm any —  
wiceprezes M aticy Słoweńskiej. W ielcy p as to ­
rowie A ndrej S ladkovicz i A. K rczm ery żyli w 
przyjaźni z katolickim i księżmi Stefanem Za­
horskim  i P r. Szujanskim . L iptow ski pasto r 
Hodża w politycznej wialce przez 10 la t gnębio­
ny  m iał najw ierniejszego przyjaciela w  pro­
boszczu Bartoszu. G dy w Trnorcu spłonęła e- 
w angielicka pleban ja  % kościołem i fararz Le­
li o tsk y  z rodziną został bez dachu, przygarnął 
go m iejscowy proboszcz kato lick i do siebie i 
naw et nabożeństw o mu ewangielickie pozwolił 
w  katolickiej odpraw iać św iątyni, póki sobie 
zboru ew angielicy nie zbudowali nowego. Tej 
d rry stjańsk ie j harm onji wzorem był Turor.aftski 
św. Marcin.

Miłość bliźniego jeszcze dalej tu posunięta. 
Nio rozgraniczono wwalo cmentarza każdemu

wyznaniowi po cząstce odrębnej, ale n aw et iy -  
dów przyjęto w najbliższe sąsiedztwo tak, tę  
jeden wspólny mur otacza cała miasto umar­
łych i ty lko  m iedza oddziela żydów od chrze­
ścijan.

Do nowoścf najnowszych świętomarcińskich 
należy okazały  gmach luksusowo zbudowany 
Instytut uszlachetniania przemysłu. Co k ilka  ty ­
godni coraz now y kura dokształcający i o po­
stępach inform ujący, sto larsk i —  m echaniczny 
—  m alarski —  ślusarski i  t. d. Z całej 
Słowacji zjeżdżają się mistrzowie ! czeladnicy 
danogo -zawodu, by  posłuchać prelekeyj I przyj­
rzeć się pokazom  nowości, a  w  instytucie znaj­
du ją  szkołę i in ternat.

Przem ysł słow acki odetchnął po odejściu! 
Madziarów. Oto słow acka spółka założyła w y­
tw órnię celulozy, aby  k ap ita ł narodow y puścić 
w  ruch i robotnikom  narodow ym  dać chleba 
kęs. Celuloza rozwijała się i  kw itnęła. Aż tu 
rząrl budapeszteński kazał zam knąć fabrykę, 
bo —  -zabarwiona przez fab rykę w oda w T urca 
zabija ryby. I  m usiano zlikwidować spółkę, a 
przedsiębiorstwo zakupili żydzi. Po te j tran sa ­
kcji ryby  w  T urca przestały  zdychać choć far­
ba po dawnemu rzekę barwiła j celuloza dalej 
pracowała.

Infandum , regina, mbes renovare 'doiorem
Dzisiaj weselej.
Organizacja niew iast słowackich! Żivena z 

siedzibą w Św. Marcinie z pięknym i w ynikam i 
opiekuje się przemysłem niewieścim i tu  w 
sklepie „Lipy’4 skupiają  się prześliczne okazy 
domowego przemysłu % całej Słowacji. D uszą 
opiekuńczą je s t lite ra tk a  Szoltesova i w dowa po 
pastorze H orvatova, k tó ra  je s t żywą kroniką 
Św. M arcina od pam iętnego Memorandum w, 
1801 tu  pod lipami- spisanego aż po dni dzisiej­
sze. I  od niej dowiedzieliśmy się, że za> rządów 
m adziarskich drukow ać książkę słow acką w ol­
no było w Św. Marcinie.

Tu różańska stolica ma i okolicę historyczną. 
S tąd wyszedł K ollar. Tu urodził się w Zaturczu 
Kalinczoh, a  w K oszutach sąsiedzkich bawili 
się dw aj Koszutowie, jeden p a lrjo ta  m adziarski, 
a drugi gorący  narodowiec słow acki —  b ra tan ­
kowie. Za Turcem jest rozkoszna w ioska By- 
striczka, ulubione letnisko przedwojenne profe­
sora M asaryka, k tó ry  tu  spędzał fe r je w  dw orku 
przyjaciela M akorickiego. a  dzisiaj córka tu  
jego zbudow ała w łasny pałacyk i la ta  1931-go 
gościła tu  ojca swego —  prezydenta przez dwa 
miesiące. Za daw nych pobytów  M asaryk n a j­
więcej i najchętniej przebyw ał w  tow arzystw ie 
Hurbana V ajanskiego. Tu zawierał znajomości r, 
wybitniejszym i mężami [ tu  skupiał w okół sie­
bie m łodych Słowaków, późniejszych „hlasi- 
stów".

Dzisiaj przeżyw a wspomnienia z ery ma­
dziarskiej z czcigodnym „b a tk ą” , profesorem 
Szkultetym . Serdeczny człowiek. R epublika 
m ianowała go profesorem w szechnicy bratislav- 
skiej. Ale wiek już był późny n a  profesurę. 
G dyby to  było choć_w czterdziestym  roku życia. 
Gdybyż, a  to  już kopa minęła. Jako  dyrek to r 
Matiley p racuje niezmordowanie. Zna go m iasto 
w szystko, w idzą go codziennie, gdy  n a  kwiaśną 
wodę o 6-ej rano spieszy do starego ..tnedoky- 
sza4’, a  pod wie.czór do nowego źródła mine­
ralnego kii Y rutkom  podąża. Do P rag i czy Bra- 
tis lavy  w yjeżdża niechętnie. Dla niego extr» 
M artinum  non est vita.

S zkulte ty  zrósł sje -z Tunozańskim św. M ar­
cinem tak , żo nio jest. przesadą powiedzieć: 
Szkultety  j Martin to jedno.

Ja n  Magiera.

W  poznańskiej bibljotece w ydaw nictw a 
„C zarnolas” ukazała się nowa, piękna książka: 
jest to  zbiór poezyj K arola H uberta  Rostw orow  
skjego p. t. „Zygzaki”.

P o e ta  podzjelił swój tom  na trzy  grupy. 
P ierw sza —  to rzu ty  problemów społecznych, 
głębokie zatroskanie się tą  ideą, k tó ra  mówi o 
świecio —  znakom ite odbicie je j w poezji, w 
postaci lirycznej. Do najplastyczniejszych liry­
ków  tej grupy zaliczę nasam przód bajkę „K ro­
w a i K uba". B ajka w  liryce —  to utw ór, k tó ry  
w  formie zwartej, a  jaknajprostszej przedstaw ia 
fragm ent życia czy jakiejś kw estji na obrazie 
iczy karyka tu rze  zw ierząt lub roślin. U tw ór ten 
jednak  zam knięty jasną, przekonującą, zwięzłą 
aluzją, naw iązuje do życia ludzi. Takiem  pro- 
stem, artystyeznem  odbiciem praw dy i rzeczy­
wistości ludzkiej jest w łaśnie Rostw orow skiego 
..Krowa i K uba” —  bajka bodaj że jedna z na j­
lepszych, najplastyczniejszyeh, najtrafniejszych, 
ja k ie  nasza liryka w ydala w ostatn ich  latach. 
P raw da sentencji, doskonała znajomość św iata, 
k tó ry  poeta użył jako porównanie —  i wreszcie 
p rosto ta i śm iałość w  rytm ice, w  obrazowaniu, 
w  wypowiedzeniu myśli, o to artystyczne w ar­
tości wiersza. Drugim świetnym w tym  cyklu 
utw orem  o glębokiem zagadnieniu współczesnej 
sp raw y  społecznej —  tó „Robociarze” . W iersz 
w  fak turze zew nętrznej inny  niż -.Krowa i K u­
ba"  —  płynie nurtem  spokojnym , nia głębiach 
m yśli prawio w strzym ującym  fale. w słowie 
mocny, w przenośniach, podobnie jak  poprze­

dni —  śm iały J prosty . Pointa „R obocjarzy” 
zam yka się w pełnym  odwiecznej p raw dy spo­
łecznej i odwiecznego praw a społecznego dw u­
wierszu:

„...bądź sterem , będę wiosłem! 
bądź duchem —  będę ciałem!’1 

W  drugim cyklu w ierszy, zatytułow anym  
.,0  sobie", zbliża się czytelnik do Rostw orow ­
skiego jako filozofa. To oblicze -poety znamy 
już doskonale z jego dram atów . Tu jednak  za­
m yśla się i śpiew a lirycznie. Co to  znaczy? tc  
znaczy, że R ostw orow ski wówczas, kiedy jest 
lirykiem, w szystko to, na co  patrzy, eo przeży­
wa, o c-zem myśli —  opiera na podstaw ie pod­
m iotowej, naw iązuje do siebie. Przytem  dozna­
je wzruszeń i zdobyw a się n a  ta k i kunszt poe­
tycki, aby  to  wzruszenie liryczne udzieliło się 
bezpośrednio i z m ocą czytelnikow i. Tajem nicą 
tego kunsztu  jest tu ta j —  podobnie jak  w w ier­
szach społecznych — prostota. A  treścią  liry ­
ków egotyeznyeh —  oczywiście: jego własne 
„ja” i ten  ktoś. co —  krótko, i poprostu mó­
wiąc —  jest jego szczęściem.

„Go znaczy jedna litera, 
jedno m ałe „ż1’ przed ONA!
W chodzi? —  Siedzę. —  Ożywiona?
Mówię, że mi czas zabiera.
Pocałunek? —  R odzaj zera:
Gest bez głowy i ogona, 
cn znaczy jedna litera, 
jedno mgłę ..ż" przed ONA!
Ale za to, gdy doskw iera, 
kiedy wiara w  siebie kona, 
kiedy łamią się ram iona 
wobec... choćby k ry tyk ic ra , 
co znaczy jedna litera!

W reszcie grupa trzecia tom u poezji —  to 
co-nfjteor Rostw orow skiego —  to  jego w yzna­
nie religijne. I  ja k  p rosto ta  je s t najw yższą for­
m alną pięknością jego poezyj, tak  poko ra  jest 
najpiękniejszą w yżyną jego n a tu ry : człowieka 
—  filozofa —  poety . , i

„Panic! m oją pokorą nie darzy  m nie pycha, 
ani w pychę nie w zbija mnie m oja pokora! 
Usycham, ja k  jesienią, liść każdy  usycha, 
przemijam, jak  przem ija dzień każdy z w ieczora, 
czuję, że szata- m oja, zw ietrzała i licha, 
z odzyskaniem barw  swoich już się nie upora, 
więc —  by duch mój w ciemnościach nie zgasł

[jak m eteor — 
u stóp Twoich odmawiam głośne Confiteor”.

Ten pierw iastek  religijny w ystępuje w „Zy­
gzakach" najplastyozniej —  jest siłą ostatniego 
cyklu, jest też niewidoczną, ale trw ałą i nie­
wzruszoną podw aliną jego w ierszy społecznych 
i egotyeznyeh. J e s t ogniwem myśl] i św iatło­
ścią uczuć poety... I  oto dlac-zego sm utek Ro­
stw orow skiego nie je s t pesymizmem, a poczu­
cie m ocy nio je st dumą.

T ak  zatem — w szystkio elem enty tem aty ­
czne wierszy Rostw orow skiego noszą, n a  so­
bie jedną cechę zewnętrzną, jeden w spólny o- 
bjaw : prosto tę . I  to  jest już u poety  „Zygza­
ków ” nio ty lko  rysom form alnym , nie tylko 
cechą —  alo stylem . I  to  w łaśnie poezjo jego 
wyróżnia, wyodrębnia, charakterystycznie, a tak  
pięknie n a  tło dzisiejszej, tej nowoczesnej lite­
ra tu ry , k tó rej korytem  p łyną w iersze m ające 
więcej sztuczności i  baroku  form y, niż serca, 
więcej problem ów zew nętrznych, niż filozofii 
wewnętrznej wreszcie w ięcej oryginalnych

!«
sukcesów, niż prawdziwych w artości indywi­
dualnych. Ta p rosto ta  myśli, uczuć i form y 
Rostw orow skiego je st tajem nicą, że liryk i je ­
go —  które w  sercu pow stały —  tra fia ją  do  
serc czytelników , że myśli jego s ta ją  się ich 
myślami, a artyzm  jego s ta ł się już ta k  łatw o 
i poprostu przekonującym  kanonem  piękna. Od 
ozasu J a n a  K ochanowskiego aż po cudownie 
prym itywną ..Księgę ubogich” K asprow icza —. 
prosto ta , to  jedno, co nas zwycięża w -poezji.

„Do Twego żłóbka, Boże Dziec-ię. 
w iodła moje gwiazda: m atka.
I  nie wiedziałem nic o śwlecie 
w  granicach mego św iatka.
I  nie wiedziałem nic o Awiecie, 
k tórem u są  już obco 
kolędy, grane n a  klarnecie, 
i Bóstwo w lichej szopce!1’

Taka pro sto ta  — - oto najlepszy probierz bez­
pośredniości uczuć liryka i  jego szczerości a r ­
tystycznej. Oma-ó to  je s t praw dą, drogocennym 
skarbem , k tórym  szafować może ty lko —  wieF 
k} pan. Ale, żeby dojść do takich wyżyn prar 
w dy życia i sztuki —  trzeba nasam przód po­
znać siebie samego w obliczu W szeehm ądrośd 
i W szechmocy Odwiecznego. A  szkołą tego 

poznania — samotność, ta  chwila albo też  ten 
błogi stan, k iedy poeta! nie wie

„czy to  niebo w padło iruu do duszy —  c z j 
też dusza się w zniosła ta k  bardzo do góry".

Bo wierzcie m i: p rosto ta —  najcenniejs.sj! 
skarb  sztuki —  rodzi się w sam otności.

ANTONI WA&COWSKl,
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N i e d z i e l a  17: Opieki św. Józefa.
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5.02, zachód o godz. 18.58.
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ROZPRAWA PRZECIW  CIUNKIEWICZO- 
W E J W  MAJU LUB CZERWCU. To K rakowie 
rozeszły się pogłoski o umorzeniu śledztwa, są­
dowego przeciw Ciunkiewiczowcj i pertrak ta­
cjach przedstaw iciela francuskiego Tw a Ubez­
pieczeń L]oyd z obrońcą Ciunkiewiczowcj co 
do wysokości odszkodowania. J a k  się dow iadu­
jem y, pogłoski te  są nieprawdziwe, gdyż pro­
ku ra to r Dr. L aba kończy już wygotowanie 
ak tu  oskarżenia, tak , że rozprawa przeciw niej 
odbędzie s;ę w ciągu m aja lub czerwca hr.

STAN CHORÓB w czasie od 10—10 b. it>. 
przedstawiał ssę następująco: wypadków szkar­
latyny zanotowano 0. dyfterii 7. ospy wietrznej 
3, odrv 15. różr 3 i czerwonki 1.

WŚCIEKLIZNA U PSÓW ROZSZERZA SIE. 
Ponownie stwierdzono wściekliznę u psów. a mia­
nowicie w Dzielnicy XXI. fPluszów), ul. Koszykar­
ska 0 i u psa złowionego przez oprawce miejskie­
go na ul. Grzegórzeckiej U.a rogatką). Psy te po­
kąsały inne psy, które dla zapobieżenia szerzeń'a 
S'Q wścieklizny, zostały zgładzone. 91 im o wydr-* 
nyełi zarządzeń trzymania psów na uwięzi łun 
prowadzenia, w kagańcu i na smyczy — bardzo 
dużo psów wałęsa, się bez kagańca*. Psv takie 
wolno biegające będą na miejscu przydebnirn I 
zgładzone. Sprawa szybkiego stłumienia groźnej 
zarazy wścieklizny w mieście jest nader ważną, j 
przeto Magistrat wzywa ponownie właścicieli i 
psów do przestrzegania wydanych zarządzeń i; 
donoszenia o każdym wypadku podejrzanego za- i 
choro wanilia psa do Wydziału IX. Oddziału ' Werr-1 
rwnarcinogn Magistratu, ul Poselska 10 parter.

POD PŁASZCZYKIEM FGNKCJONAR.lt SZY | 
ELEKTROWNI. Dyrekcja, Elektrowni miejskiej j 
komunikuje, żc od pewnego rz.asn zgłaszają f 'ę  j 
w imieniu Elektrowni u odbiorców prądu niczm- 
n-i osobnicy, rzekomo w celu przeprowadzeń a 
kontroli instalacji luli licznika, i za czynności to 
żądają, opłat, przedkładając fikcyjne formularze, 
względnie kwity. Dyrekcja Elektrowni ostrzega 
przed tego rodzaju osobnikami i przypomina, że 
każdy funkcjonariusz Elektrowni pojisdti !eg-’fv- 
mację z fotogratją i podpisem Dyrekcji Elektro­
wni, którą na żądanie winien natychmiast, .oka­
zać.

BÓJKA SĄSIEDZKA. Miedzy Aleksandrem 
Piemiookowskim a Ludwikiem Szafrańskim, loka­
torami domu przy ul. Wiśluej 2. przyszło do gwał­
townej bójki, na tle osobistych porachunków, 
przyczepi obaj dotkliwie sio pobili, Powaśnionyf.h 
sąsiadów opatrzy! lekarz Pogotowia ratunkowego.

OFIARA SZULERÓW ULICZNYCH. .Tanimi 
liybakówna z Niepołomic, idąc ul. Szeroką, zo­
stała wciągnięta do hazardowej gry w naparstki, 
przyizem przegiala 20Q zł. O oszukańczych ma­
newrach ulicznych graczy zawladonrla Iłybakó- 
v n a  policję. ✓

--------- :0 (>o:----------

J a k  się dowiadujemy, wczoraj rano zosta­
ły zdjęte ze ścian Zamku królewskiego na Wa­
welu najcenniejsze obrazy z galerii hr. Leona 
Fjnińskiego i oddane Towarzystwu transporto­
wemu celem przewiezienia ich do Anglii. \Ye- 
(11ng obiegających pogłosek pertrak tacje pro­
wadzone od dłuższego czasu 7. p. Pinińskim w 
sprawie pozostawienia łych objektów na W awe­

lu za cenę znaczniejszej pożyczki rządowej na 
ocle ratow ania podupadłych m ajątków  p. Pi- 
niiiskiego nie doprowadziły do rezultatu . P. 
pjnhiski nta zastawić arcydzieła sztuki w Lon 
dynie, p o d o iło  za cenę 2 milionów złotych. 
O kolekcji dzieł przeznaczonych do wywozu 
pisaliśm y obszernie w numerze wielkanocnym.

 0 0 ---------

Zniesienie pierwszej klasy gimnazjalnej.
Kuratorjum okręgu szkolnego w Krakowie ] nym zostanie zniesiona pierwsza klasa gimna- 

rozeslalo okólnik do Dyrekcy.j szkól średnich zjalu.a. Pozostaje to w związku z reformą szkol- 
z zawiadomieniem, że z nowym rokiem szkop nictwa średniego i powszechnego.

Aresztowanie 4-ch koncypientów adwokackich.
Jak  się dowiadujem y, w ostatnich dniach 

aresztowano W Kra ko w jo czterech koneypion- 
tów a to Dr. Rosenfelda, Dr. Rosthala, Dr. Lan 
gera i Dr. Wcislę. Przewieziono ich do sądu 
okręgowego w W adowicach z uwagi na to, że

stoją oni pod zarzutem agitacji prostrajkowej 
w Szczakowej i Jaworznie. Nadto organa poli 
eji politycznej dokonały  aresztow ań wśród ży­
dowskiej młodzieży kom unistycznej.

p i e r w s z o r z ę d n y  Z A K Ł A D  K R A W I E C K I

i. P O R Z Y C K I
K R A K Ó W ,  FLOR.JAWSKA 4 0 ,  (w podworcu).

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w  z a k r e s  k r a w ie c tw a  w e h o d ą e e ,  bez  
w z g lę d u  na f ig u r ę .  — W y k o n a n ie  p ie r w s z o r z ę d n e  w e d łu g  n n jn o u -  

WM  szych  żu r n a l i  — Ceny n i s k ie .  |5£j
^  Prowadzi s ię  najmodniejsza towary Bielskie po c e n a c h  f a b r y c z n y c h *  V

210 uczniów na kolonję w Porębie Wielkiej.
Ih in ia u ita n ie  „Tow. kolonij wnkac. — P o -I  zdanie Tow. na W alne Z eb ran ie  w raz ze spi- 

reb a  W ielka — d la  uczniów  gim nazjów  mia-1 sein członków  i rozw inąć akcję  eelcm  przy­
ślą K rakow a1' odbyło (Hużtze posiódzenje sporz.ouia T ow arzystw u oilpow iodnieh fńm ln- 
Yćydzialu. k lóro  sp raw ę  realizacji w akacyj I arów. do u trzym ania dalszego hum an ita rnego  
kolonji Tow. w P o rę b ie  W ielk iej na rok 1932 
popchnęło  naprzód.

Z J A Z D  DELEGOWANYCH  
K A T .  Z W.  P O L E K

odbędzie się
w sobole dnia 30 kwietni* 1932 r. w lokalu Związku 

Rynek g(. 9 — o • odzinie. 10-tcj rano. 
Wspólna Msza św. dnia 30 kwietnia o », 8-ej rau« 

w kościele św. Marka.
P o r / n . I e k  d z i e n n y  Z f a z d n  D e l e g o w a n y c h :

1) O tw arcie  Z jazdu .
P r z e m ó w i e n i e  N a j j i r z c w i e ! e l i n 5e j s i c § j o  K s ! c c ' n  M e *  
ł r o p « » I i t y  A t i a m a  S a p i e h y ,

S) 1 id u zy lan ie  p ro to k ó łu  z o s la l n iego  Z jazdu  D elegow anych*
4) S p raw o z d a n ie  Z w iązku  ze s ia n u  f in a n so w eg o , 
o) S p raw o zd an ie  K om tfji R ew izyjnej.
(j )  W n i o s k i .

Tl Rezolucje.
8) W y b o ry  cz łonków  Z a rząd u  Gł. 
f*) Y/oIne g łosy .

Tajemnicze za>śc:e na szosie  Kraków*

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY
NADZW. WALNE ZGROM. SYNDYKATU 

DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH odbędzie Gę 
w niedzielo 1 maja b. r. n godz. 1 po południa. 
Na porządku tl/.ie.unyni; 1) Zmiana staliilu Syn­
dykatu w myśl arl. 13 ~t:«tutn Związku Ozimi- 
wikarzy B. P., 21 Przyjęcie do wiadomości doko­
nanego przez Wydział dodatkowego powołania 
dwói li członków Wydziału na, r. 1932.

-------------- (KJ--------------

KISPEKTIJAF.  T K Ą T K U  S Ł O W A C K I E G O
Niedziela po południu: ..Ten. którego liiją po 

twarzy11 ,'gość. występy K. Jlinoszy-Stępuiowskie- 
go — orny zniżone!.

Niedziela, wieczór: ..Paweł I.“ (gość. występy 
K. Junoszy-SiepowsekiegoY

Poniedziałek po południu: ..Uginnnf" (przcdsL 
dla młodzieży szkolnej — ceny najniższe).

Poniedziałek wieczór: .,Traviała“ (opeia — 
gość. wystąpią pjv. Ada Sari, J. Stępniowską 
Stef. Rfmanowfki i A. Mazanek — ceny zmiżonel.

REPERTUAR TEATRU DLA DZIECI.
„PŁOMYK11 (Skarbowa 2).

Niedziela 17: ..Zloly ptaszek" (godz. 11 ra-no). 
^  R H P E R T I Alf K ł N o T p *  ritA W  

E 1 ŚWIT: Potrójny progranr I. ..Uchwycona szaj- 
T t a " .  U. -Wyścig o szczęście". III. „Biały raj". 
f '  WANDA: ..Afera mężatki" (w gł. roi. JcancEc 
“ Mac Donald).

APOLLO: ..Kobieta i szpieg" (w głównych ro ­
lach Brygida Tlehn, XVi]lv Frifsch).

SZTUKA: „Błędno ognie" (w gł. roli Sofja, 
Z Bozan).

/ /  BAGATELA: „Tajemnica sekretarki".
ADRIA: „Niebezpieczny romans" (w gł. rulach 

Tłetty Aman i Bogusław Samborski).
SŁONCE: ..Biało cienie".
UCIECHA: ..Szanghaj—Ekspress" (w gł. rolach 

Marlena Dietrich, Anna May Wong).
--------------"CIO -------------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj występuje świetny gość t ea t ru  krakow­
skiego, p .*Kazimierz Junósza-Stępowski  dwukrot­
nie: po południu w przedstawieniu po cenach zni­
żonych efektownej sztuki L. A ndrc jew a  „Ten, któ 
rego biją po twarzy", wieczorem kuś w swej po­
tężnej kreacji Pawia I., która jako popis niepo­
spolitego kunsztu ak to rsk iego ,  niewątpliwie wy- 

zn.intcresiiie KYnk/m- i mt Parcel" z.ajlme

N’a posiedzeniu  iem . k tó rem u przew odni­
czył prezes Dr A\ l. Ekicrt. a w k iórem  nr. i. 
wzięli udział k u ra to r Stach, rek to r Skoczylas, 
ks. prob. Staich. prof. Balicki, prof. Koch, 
zasłużony k ie ro w n ik  kolonji i sekt*. T ow a­
rzystw a. d a le j inż. Knluicz, arch. Ś lęzak, dyr. 
Shinkiowicz. uchwalono na zbliżające się w a­
kacje wysiać do kolonii w Porębie W ielkiej 
210 uczniów z terminem wnoszenia podań 
do dnia 8 m aja b. r.. t. j. do dni a  zw ołania 
XXX iuż z rzędu AYalnego Zebrania człon­
ków. W ydział znalazł się w dość klopotliw cm  
położeniu w olier licznych próśb  o przyjęcie 
uczniów' 7. Radom ia, polskiego gim nazjum  
wr G dańsku , z C hełm na na Pom orzu, zgłoszeń 
/, K icie, a poza pańslw ow em i gim nazjam i 
w K rakow ie, podan ia  D yrekcji szkoły ekono­
m iczno-handlow ej w K rakow ie. Pierw szeń­
stwo zawarowaao dziewięciu paiist wowym  
gimnazjom w Krakowie, a tylko w miarę po­
zostałych miejsc wolnych odpowiedni procent 
uczniom szkól innych.

Na posiedzeniu  dokonano w edług sla lu tu  
w ylosow ania 1 członków  W ydziału i jednego  
zastępcy, w ybrano  kom isję  m atko na Walne. 
Z eb ran ie , złożoną z pp. radcy Z a w is z y ,  inż. 
K ukucza i w izytatora M ichalskiego, p o stan o ­
wi ono wydać: d ruk iem  p e łn e  roczne Sprawo-

cliaraktcru Instytucji, służącej, jak wiadomo, 
niezamożnym, a potrzebującym wytchnienia 
wakacyjnego ze względów leknrsko-hygiciiicz- 
nych. uczniom.

W ydział Tow. zastanaw ia ł sio nad  po trze­
b ą  p rzep row adzen ia  w P o rę b ie  nieodzow nych 
adaptaeyj. a 'przedew szystkiem  nad kw estią  
rozszerzenia sw ej działalności przez otwarcie 
także kolonji zimowej w Porąbie "Wielkiej.

W szystko w lym k ie ru n k u  je st om ówiono 
i p rzygotow ane — potrzeba tylko m a te ria l­
nych środków , k tć reb y  w n iew ielk ie j zresztą 
kw ocie um ożliw iły zrealizow an ie  sz lachet­
nych celów  Tow. d la  d o b ra  młodzieży. W y­
dział Tow. oczekuje też ze strony  różnych 
inslytueyj finansow ych, g im nazjalnych  kom i­
tetów' rodzicielskich , do k tórych w niesiono 
podan ia o subw encje, ze strony  rów nież lu ­
dzi d o b re j wołi i czynów* — konkretnych  re ­
zultatów  ap e lu jąc  choćby lym  argum entem , 
że wr roku  bieżącym  w ypada 2o-ta rocznica 
zgonu H en ry k a  Jo rd an u , szlachetnego p ro ­
pagato ra  i p io n ie ra  idei fizycznego wychowa­
nia, idei ko lon ij w akacyjnych i p ierw szego 
P rezesa  Tow K olonij W akacyjnych w P o rę ­
bie W ielkiej. Może dźw ięk  tego im ien ia  
w 25-lec,ie Jego  zgonu zdoła zw łaszcza w śród 
społeczeństw a k rakow sk iego  w esprzeć jeso  
dążenia, jego ideały  d la  d o b ra  po lsk iej m ło­
dzieży, k tó re j On służył p rzez  całe sw e życie.

Przed trybunał.ńn sądu przysięgłych toczyła 
się wczoraj rozpraw a przeciw W ładysławowi 
Sziajerowi (1_ 87;. ślusarzowi z Czyżyn, oskar­
żonemu o zbrodnię usilowancgo skrytobójcze­
go m orderstw a z par. S, 134 i 185 lik.

Dnia 15 stycznia br. przyszedł na ul. D ie. 
Ilow śką Szła jer i wynajął taksówkę do Giebuł­
towa. W  drodze prowadził on ożywioną rozmo­
wę z. właściciel?m taksów ki Prześlicą, a w pew­
nym momencie w yjął rewolwer i strzelił do szo­
fera, raniąc go lekko w wargę i dolną część 
nosa. Wywiązała, eię między nimi bójka, w cza­
sie której Prześlica' w ykręcił napastn ikow i rękę, 
by uniemożliwić mu strzelanie: nie mogąc jed­
nak sprostać opryszkowi. wyskoczy! z wozu 
i zaczął uciekać w stronę Giebułtowa. O zajściu 
zawiadomi! miejscowy posterunek policji, który 
udał się na miejsce napadu, jednak  nie zasłał 
już napastnika. Samochód stał nienaruszony.

Szta jer aresztow any w k ilka  dui później, s ta  
nął obecnie przed sądem pod zarzutem  sk ry to ­
bójczego. rozbójniczego m orderstw a. Na rozpra 
wic tłum aczył się. że jechał do Giebułtowa, 
aby sprzedać rewolwer: w drodze broń przyparł 
kowo mu w ypaliła a Przeć! i ca sadząc, że był 
to zamach n a  niego, rzucił się do  ucieczki. Ce- 
]em przesłuchania nowych świadków, trybunał 
odroczył rozpraw ę do dn ia 28 kw ietnia br.

Rozprawić przewodniczył s. s. o. Stuhr, w e­
tow ali s. s. o.: K onopacki i Jek , oskarżał prok, 
Lewicki.

Od wtorku

12-go kwietnia br.
W K inoteatrze

ir
6 i

Wielki potrójny program !
i .

im in a ftfn n A il 07#  ll/A Doskonały film esaeyjno-cow- 
U b o l l S I U U H f l  u Z R J a A  boyski z najnowszej produkcji

II.
dźwiękowej „Uniwersału" 

«

soce zainteresuje Kraków. „Gar Paweł" 
repertuar całego przyszłego tygodniu. Jutro po 
południu o godz. 8.30 po cenach najniższych, dla 
e>zkół powtórzone będzie arcydzieło Goethego 
..Egmcwd". któro wśród młodzieży sfntljująccj 
spotkało sic z nadzwyczajiiom za-inlcresowaiiiem.

JUTRO ÓSTATNT WYSTĘp ADY SARI. Na­
sza znakomita _śpiewaczka j>. Ada Sari. która 
udaje się obecnie na występy do Ihdandji i Cze- 
chośłow.-n-ji, uystąpi jutro po raz oslatni w pwtji 
Yioletly w operze WmliUgo „Traciala". Obok 
sławnej artystki czołowe parł je wykonają, pp,: 
Stępniowski, Stef. llomanouski i Mazanek. Przed, 
sławienie lo dano będzie, po cenach zniżonych.

TADEUSZ STEFAŃSKI, lli-letni pianisfa-wir- 
tuoz, który swą dojrzałą i pchią uduchowienia 
grą zdumiewa słuchaczy, wystąpi dziś w niedzie­
lę 17 b m w Starym Teatrze, wonccrt młodego 
pian listy" będzie rewelacją jego fenomenalnego ta­
lentu.

„swn
Straszewskiego 18.

(Dom Katolicki).

Program trwa

WYŚCIG O SZCZĘŚCIE
Znakomity film sportowy— w scenach wyścigowych tego filmu biorą 

udział najwybitniejsi kierowcy samochodowi Ameryki.
III.

D JĄ  * V  D  A I Wspaniałe zdjęcia z I-go Ra ido Kołejowo-narciars- 
O  n t -  I  t i n J  kiego oraz zdjęcia z zimowych ćwiczeń dywizji górskie j

i pół godzinę początek o 5te — 8 i od 8 — lOi/a W niedzielą od 31/2 - f i  
0"d (i — Sbrn i od 81/2 — 11 wieczór.

DRUGI I OSTATNI KONCERT ALEKSANDRA 
UN)NSKY‘EGO. Koncerty laureatów konkursu s*o 
penowskiego. które szerokiom echem odbiły sio 
w prasie całej Polski, skłoniły niczmiernio ruchliwą 
dyrekcję koncertów Boloiiskicgo do zorganizowa­
nia tychże także i w naszem mieście. Dgromnft 
powodzenie, jakie u nas wszystkie te koncerty 
zdobyty, 11 i« mówiąc, już zupełnie o znakomitym 
występie Imro Ungar.i, były zaszczytną nagrodą 
dla (lyrokcji koncertów, która umiała ten ogro­
mny wysjlek w całości zrealizować. Obecnie clicąo 
dopełnić jeszcze ostatniego zadania, — bv zapisać 
w swoim rejestrze, koncerty wszystkich koncertan- 
tów konkursu, udało się dyrekcji pozyskać na 
drugi i ustal ni koncert w Krakowie Aleksandra 
Uninsky‘ego (I-sza nagroda), którego ostatni kon­
cert przy w\ sprzedanej widowni Starego Teatru 
zdobył mu pełne i zasłużone powodzenie. Koncert 
UnimśkyTgo odbędzie się w niedzielę dnia 17 b. m. 
w sali * teatru ..Bagatela". Bilety już do nabycia 
w kasie tegoż teatru.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE MARJACKI.M dziś w niedzielę 

o godz. 10-tcj chór ..Hasło" pod kier. p. St. Pro- 
fica odśpiewa insze Lachmana, zaś o godz. 12-tcj 
śpiewać będzie chór Gimnazjum III. im. J . Si- 
bic'kioo,n pod kier. prof. Kowickicgo.

W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW dziś w nie­
dzielę poił cza.- Sumy o godz. .10 rano. chór pańs.w, 
G h n n W p u n  V. ndśjiiewa szereg jpiośm wbdka- 
nocnycli pod kier. prof. IV. Miks/lcina. zaś o 
godz" 12 Śpiewa p. Józef Sadowski, skrzypce p. 
M Bogilauowicz.

W BAZYLICE OO. FRANCISZK ANÓW w nie­
dziele dnia 17 b. ni. o godz. 12-tcj. Chór Gecy- 
liański wykona szereg utworów velig:inycb komp. 
Bero,siego i O. Bizziego, nod kier. ks. prof. S. 
RnsnnihoigPM Franci-zkanina.

n ii; łm t iii i i in łiił in T łH fn io ir i n n  m  i t i > u  11 n u i ; 11 ra ii 1111 n i ł ł i i im n n n n im i i i r iii>M iiiiin im m m łfin r4,

ADRESOWA KSIĄŻKĄ PARflFJftLNA
HARJAMA b o r o w s k i e g o

zaw 'srająca wykaz Urzędów parafjalnych 
rzvmsk. katol. i klasztorów w Polsce 
w y sz ła  ju ż  z d r u k n .  C e n a  8 zt .

Adres Wydawnictwa:
KRA:<tlW 1, skrzynka pocztowa Nr. 402

ln b
T. SWiĘTOŃ Kraków, Ludwinowska 21.
( i ił i ii ł i i> iii! iin iii i i im ii i i ii ii i i ł in łH H tin iiii ł i iH łłn iiir ii i in i i iH i i ł i in ii im i i i i i i i i i i i i i ł in m iiłi in ) i iniił<

Pończochy
Z R a c z n i e  o o t & R i a f y

Damikie pończochy od z ł. 1.40 — Również gkar- 
petki, rękawiczki, bitlizne damską i rnęska poleca

ZOFJA AKSAKOWA Kraków, u!. W ślna 4.
Na składzie wszelkie przybory do krawieczyzny

Skrluro T©scaRiRi

-:ono:-

Celem uregulowania nakładu 
orosimy o nairychleiszie uregu­
lowanie prenumeraty.

długoletni kierownik opory Scala w M edjol*. 
nic, obcihodzd w 1ych cllrrmołi C5 roczin cĘ swych 

urodzin.

Czy próbowaliście doskonałych g a t u a k i r

H E R B A T Y
J A W O R N I C K I E G O !

iBmBSwSS iionmii BaB



Btr *
.1_______ „ G L O S  N A R O D U ' *  a  d n i a  17  K w i e - l u i a  19)12 Nr 104

'■ (MW** ■ r

Ż a b c i e  ś £ o 8 w ® g l m i : m e .

OGRANICZENIE PASZPORTÓW  
BEZPŁATNYCH.

Donoszą, z W arszawy, że Ministerstwo 
S karbu  ograniczyło do minimum w związku z 
ogólnemj zarządzeniami oszczędnościowemu w j- 
daw anie zezwoleń n a  bezpłatne i ulgc we pasz­
p o rty  zagraniczne. W  myśl tego zarządzenia 
W ydział P rasow y Min. Spr. Zagr. nie udziela 
poleceń n a  uzyskanie ulgow ych i bezpłatnych 
paszportów  osobom, udającym  sio zagranicę w 
spraw ach prasow ych i m is ty c z n y c h

TABELA NOWYCH OPŁAT SĄDOWYCH.
Nowa ustawa o kosztach sądowych obowiązu­

jąca od pierwszego Kwietnia b. r. na obszaize 
Małopolski i Śląska Cieszyńskiego, nasuwa duże 
trudność5 przy obliczaniu kosztów sądowych. — 
Związek Urzędników Sądowych Apelacji Krakow­
skiej celem ułatwienia obliczania kosztów i przy­
sporzenia dochodu na rzesz Związku — wydał 
■książeczkę, onejmująeą wszystkie tabele opłat są­
dow y h, tabelę opłat w postępowania przed 
Najw. Trybunałem Adinin., tekst ustawy, oraz 
iozporządzenia wykonai, oze i okólniki prezesa 
Sądu Apelacyjnego w Krakowie. Tabelę, komen­
tarz we formm uwag i przikłady opracował Dr. 
Broniuaw Feller, adw. w Krakowie. Cena egzem­
plarza 1 zł. 75 groszy. Skład główny w księgarni 
L. Frommera.

Warszawski oddział Bata w nowym 
lokalu.

Stolicy naszej przyłrj 1 nowy reprezentacyjny 
magazyn. Firma Baiui przeniosła swój sklep obu­
wia do mowegc pięknego lokalu przy" ul. Mar- 
gzaiKOwskiej 137. Nowością nieznaną dotyohczae 
będzie atelier do pedicure pray magazynie obu­
wia,, z którego za minimalną opłatą może każdy 
korzystać.

Część obuwia Bata wytwarzana jest już w kra­
ju w nowourządzon.oj fabryce. W niedługim czasie 
w sklepach Bata będzie sprzedawane wyłącz- 
nr krajowe obuwie. wytwarzane całkowicie z pol­
skiego surowca i przez polskiego robotnika Ra­
cjonalizacja [produkcji umożliwia Punie dalsze 
obniżenie cen, przez co uprzystępni najszerszym 
warstwom nabycie ładnego i trwałego obuwia. 
W skutek stałego obniżenia eon wzrasta zapotrze- 
bou anie na obuwic.a wraz z tera zwiększają się 
następy robotników, oraz pracowników handlo­
wych zatrudnionych w tym przemyśle.

OJL 1,4K •

r i i ł  I co d z ien n ie Uciecłia u w k i n o t e a t r z e
Rewelacyjnego are,ydz'eła ,Paramounta“. reżyserji genjalnego Iwórcy słynnych filmów:

J O Z E F A  vun  S T E R N B E K G A  „Marocco“ i „X-27“.
Najpiękniejszy f i l m  

l e g o  s e z o n u .SZANGHAJ - EKSPRES
Role główne o iia[W> ższyth wyrazie artyzmu stwarzają

M A R L E N A  © I E T R I C H ,  C I U T  B K U t t f t ,  A N N A  P1 A ¥  W O N O
Codziennie przedsprzedaż biletów przedpołudniem od 1 1..10 <io l  k.-i) popołudniu.

Z n iż k i i  w o im - w s t ę p y  n ie w a ż n e  d o  o d w o ła n ia .  — :-------

dn.
Od czwartku
14 kw ietn ia  b. r. 99

i i w K i n o t e a t r z e
P r z e b o jo w e  arcy d zie ła  P&ramcttitta

T A J E M N IC A  S E K R E T A R K I
Dramat z cyklu sensacji -Wielkomiejskich ulie“. W rolach głównych:

R l Al i n F T l F  r.lll fiFRT s,ynn! Franci z lilmu „Wesołypo- 
ULMUUUI C liU LD Cnl rucznik11 oraz stuprocentowy am ant
Przebogata wystawa! Wspaniałe dancingi, bale, szał fanga, luksusowe lokale, sensacyjna,

emocjonująca treść.

G E ilR G E  M E T A L I

Kryzyz w państwie mikada.
Wysokie czynsze dzierżawne w rolnictwie. Śmiertelność ludności. — Rozwój i koncentracja

Geny zboża chlebowepo mocniejsze.
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowano 

•w piątek 15 b. m. następujące ceny:
Fjszenica dworska czerwona 31.50—32, biała 

31.25—31.50 targowa stand. 30.75—31.25, żyto 
dworskie stand. 28.75—20.90. targowe stand. 
28-5u—28.75, koi iczyna nasienna czerwona ates* 
260- 280, czerwona hez kMuadki 216—260, mąka 
•żytnia okr. Krak. 65% 14.50—15, mąka żytnia 
okr. Poznań. 65% 44.50—45.50, otręby żytnie 
17, pszenne 17 zł.

Tcndenicja nieco mocniejsza dla zbóż chlebo- 
wy, li — dowo/y małe.

Według opiniji sfer rolniczo-handlowych ocze­
kiwaną jest, w najbliższym okresie, aż do nowych 
zbiorów' pewna zwózka cen zbóż chlebowych 
zwłaszcza żyła, w związku z okresem robót pol­
nych i złych dróg wiosennych O braku jednak 
zboża na potrzeby konsumeji krajowej nie może 
być mowy. wobec ogromnego skurczenia się spo­
życia

Podobnie nie należy oczekiwał! ;akiegoś zasa­
dniczego zwrotu eon zboża na rynkach światowych 
w kierunku ich zwyżki. Duże zapasy zboża stoją 
na przeszkodzie tendencjom zwyżkowym, a Eo do 
nszenicy można mówić raczej o jej ewentualnym 
dah zym spadku.

Na giełdzie chicagowskiej cen zboża podsk >- 
ezyły wprawdzie w ciągu ostatnich dni o około 
1 0%, zwyżka ta uważana jest jednak tylko za 
•przejściowy rozultat spekulacji.

Giełda krakowska.
Kraków 16 kwietnia. (PAT). Giełda nieczynni.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa 16 kwietnia. Dolary: 8.80 i >ól, 8.91 

I pół, 8.87 i pół. Dewizy: Belgja. 124.85, '25 16, 
124.54; Bukareszt 5.36 V ,  5.39, 5.34 i pól; Holandia 
361.15, 362 05, 360.25- Londyn 133.65, 33.60). 33.80, 
83.46; Nowr Jork 8.90. 8.92. 8.88; Nowy Jork 
telegraficznie 8.90, 8.92, 8 88 : Parvż 35.13, 35.22. 
35.04: Praga 26.38. 26.14, 26.32: Szwajrarja 173.30, 
173.73, 172.87; Berku prywatnie 211.70 

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polsk 79 — Starachowice 6 .
Pożyczki: 3% budowla-na 38.50 — 5% kor- 

worsyjna 38.75 — 5% kolejowa 32.75 — 1% dola- ' 
rowa 50 — 7% stabilizacyjna 54.25—55.2Sl— 
54.12 — 10% kolejowa 100.5CF-106.75 — Listy j 
Zaistawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany. i

GIEŁDA IV ZURYCHU. '
Zurych 16 kwietnia. Faryż 20.29 i jedna czwar­

ta, Londyn 19.37, Nowy Jork 5.13 i jedna, czwar­
ta. Belgia 7,2.10. Włochy 20.42.5, HŁsz-panja 39.30. 
Holandia 208.45, Berlin 132.20, Sztokholm 90.09, 
Oslo 98.00, Kopenhaga 106.00. Sofia 9.72, Praga 
15.22. Warszawa 57.60, Biołngród 9.00, Ąiterny 
6.50. Konstantynopol 2.48, Bukareszt 3.07. Hel- 
singfors 8.95. I

przemysłu i handlu. — Walka o rynki zbytu. — Wojna ekonomiczna w Chinach przegrana.

Japonja od kilkudziesięciu lat zreformowała 
swoją gospodarkę narodową na wzór krajów 
Euroipy zachodniej, nic też dziwnego, że wraz 
z niemi przechodzi ciężki kryzys ekonomiczny. 
Są jednak pewne _occhv, różniące ją od innych 
państw, sprawiające wszakże, żo kryrzys japoński 
jest głębszy i bodaj trudniejszy do onanowaiia, 
niż gdzieindziej.

Główna masa ludności trudni się rolnictwem 
wobec jednak zachowania się w dużej liczb;e wiek 
szej własności, włościanin jest nie tyle właścicie­
lem jle  przeważnie dzierżawcą uprawianej pize- 
zeń ziemi, pracuje przytem w warunkach wysoce 
niepomyślnych. Według danych *oe?ar4;o-ja|.i>ii- 
skiego towarzystwa rolniczigo. czynsz dzierżawny 
w ciągu ostatnich lat 40 wzrósł o 17%, ponadto 
hektar ziemi włościańskiej opłaca oprócz 79 ien 
podatków, jeszcze 178 jen procentów od samych 
długów hipotecznych. W tych warunkach 
włościańska nie mogła stw oryć  pojemnego ry.ikn 
wewnętrznego, a kryzys rciniczy w Japonii datuje 
się już przeszło od 25 lat i napoczął fię wkrótce 
po wojnie rosyjsko jap niskiej

J a t  dalece masa włościańska jest ektummirz 
nie słaba, śn iadczy fakt, żo cały naprzyUład uro­
dzaj ryżu rdzennej Japtmji jest o 4 % niższy o 1 
konsumeji, brak zaś pokrywany jć3| d' wi-zcin 
z kolonji (Formozy i KoreO; jeżeli zaś istnieją, 
duże zapasy t'g o  pro kur)u. to ty ikr> skutkiem 
nieznacznej ’ konsuincji zi strony masy włościań­
skiej, jej słabego edżymia iia się. Nie też d/.wmgo, 
że śmiertelność w J'.iptm;i jest dwu razy wyższa, 
aniżeli w krajach europejskich. Wr-het ninifłacal- 
ności produkcji rolnej, pęzest-rzeń: -ttpra win w o- 
statndch łtfaeh się zmniejszyła.

Natomiast bardzo znacznie rozwinął się prze­
mysł i handel japoński. Kapitał zaangażowany 
w przemyśle, handlu i komunikacjach yfynojił 
w roku 1906 do 1.063 milj. jen. a w r. 1927 wyrósł 
do 12.475 milj,. w tern 43.4% przypada na han­
del. 46.4% na przemysł i i0.2% na komunikację. 
W 7' :ągu wojny światowej kapitały wzrosły czte­
rokrotnie.

Pozatem handel i przemysł zdradzają wyraźny 
kierunek koncentracji. Siedem wielkich koncer­
nów rozporządza przeszło potową wszystkich ka­

pitałów, a pięć wielkich banków posiada przeszło 
60%  wszystkich wkładów.

Kryzys japoński ma więc. jak wspomnieliśmy 
wyżej,-swoje źródło przedewszy,sitkiem w zbyt ma­
lej pojemności rynku wewnętrznego. Ponieważ! 
zwęksżenie siły nabywczej ludności nie jest. łatwo, 
przeto i kryzys niezawodnie będzie tnidn'e,,szy 
cm opanowania w Japonji aniżeli w krajach 7.a 
rhodr :ej Europy, gdzk koi.-umeja wewnętrzna 
jĆM stosunkowo wysoka.

Japonja. której pr/< mysi i handel jest insrs.- 
" sony na eksport, zmuszona jest. sznkfui rynków 
zbytu tam. gdzie rynki te nie zostali jeszcze cal 
hiciii opanowane przez- przemysł europejski i ame­
rykański, a więc rynki sąsiednie i najbliższe. Dąż­
ność ta. sama przez się oalkiein zrozumiała. v in­
terpretacji japońskiej wygląda wszakże całk; fjn 
inaczej, aniżeli w europejskiej. Wówczas bowiem 
gdy eksport europejski nie myśli o zmonopolizo­
waniu rysiku kolonjalnogo. to Japonja dąży wła­
śnie do usunięcia wszelkiego współzawodnictwu, 
a to da się osiągnąć jedynie w drodze opanowa­
nia politycznego danego terytorjum Ta.c się stało 
z Formozą i Koreą, tak zapewne będzie i z Man­
dżuria.

Trudno oczywiście odgadnąć japoickie plany 
co do Chin; ''o ile wszakże plany) te co do Korei 
i Mandżurji kosztem znacznych cfiar wojenmyoh 
udały się w zupełności, tp«co do 0’hin, Tr.ponję 
spotkało n.urazię , duże niepowodzenie. Według da­
nych japońskiego ministerstwa handlu i przemysłu, 
eksport do Chin we v r/.cśniu 1931 r. zmniejszył 
się w porównaniu z r. H'29 o 64%,< a w styczniu 
1932 r. wynosił wszystkiego 11 milj. jen wobec 
21 milj w styczniu 19,11 r„ a więc dalszym 
ciągu skurczył się jeszcze prawie o połowę. Poci 
uwagę zaś należy wziąć i to. żć•.bojkot towarów 
japońskich rozszerza, się i na wyspy Malajskie i 
Iudo-Chiny, gdzie cały prawio handel .najdn.ie 
sie w rękach chińczyków, chętnie w danym wy­
padku popkranych przez przemysł i handel euro­
pejski.

Japonia zatem, pomimo powodzenia, wojenne­
go, ma do zgryzienia orzech szczególnie t.wurd.\ 
gdyż oprócz trudności na rynkach zewnętrznych, 
ma do zwalczenia bezwład nmku krajowego.

Z ruchu chrześc.- społ.
ODCZYT DR. BK0N. KUŚNIERZA
W najbliższy poniedziałek I8-go b. m. 

o godzinie 7-ej wieczór w domu przy ulicy 
Potockiego 1. 11 odbędzie się zwyczajne 
zebranie dyskusyjne, które zagai b. poseł 
inec. Bronisław Kuśnierz na temat-

„Drogi do urzeczytyistnienia programu 
chrześeijańsko-społecznego“.

(Na marginesie książki ks. Piwowarczyka).
Po referacie dyskusja.
Wstęp wolnj dla członków organizacyj 

chrześcijańsko społecznych.

UROCZYSTOŚCI CH Z. Z. W LUBLINIE,
10 kwietnia odbyło się w Lublinie pi.święcetis 

sztandaru. Clirz. Związku Zawodowego Dozorców 
Doinowvch. .Poświęcenia sztandaru dokonał w Ka­
tod i ze Patron Ch Z. Z. w Lublinie, fes. Kraw- 
cz\ k.

Po nabożeństwie odbyła się uroczy,sta akade- 
mja w sidi kina ..Uciecha11 szczelnie wypełnioną 
pnblicznośisią,'

Zarzad Centrali Warszawskiej reprezcutcvi.,ł 
na uroczystości prezes Ch. Z. Z. p. Fr. Urbański, 
który wygłosił dłuższe przemówienie programu 
we. przyjęte burzą oklasków.

W' imieniu. Klubu Parl. Ch. D. krótkie a treści­
we przemówienie wypowiedział pcs. M. uzęścik, 
Pozatem przemawiali: wiceprezes Chrz. Związku 
Dozorców Domowych p. Zawitkowski z Warszawy, 
przedstawiciel młodzieży akademickiej „Odrodze- 
me“ p. Ja,ro^y.ti.-,ki, p. Jasik. p. Św.ąder. Na 
uwagę zasiuguje okołicznośf, że w uroczystości 
pośii ięoenia sztandaru wzięła liczny ud"ial miej­
scowa inteligencja.

P rs m jo  Aane książonzki oszczędności.
Dniu .15 tut), odb., ło się. w PoozJowej Kasie 

Oszczędności 24-r.n z rzędu losowanie książe­
czek na jircmjowane wkłsijiiaośzyzędiiościowe

«
nsu

Sorji I-szej «
Pmmje, w wysokoścl 1000 J .  padły

stepujące numery ksią it-czcik:
4.518 13.071 £7.8 66 3)3.846
(liibD- 13.758 28.527 31.975
7.111 13,819 23.927
7.674 15.4PM 59.23?. 41 221
7.948- 19.898 29.361 !•'. I*S
8.401
o n ig “Alio..; 1 v>

10.619
i

23.081 30.891
u r n 23.147 30.915
1 L.21S^? 25 389 31.313
12.S45 25.S42 31.671
12.93B 2-7.176 32.2B9

-i*

F I S H A R M O
KRAJC1WE:

S złaęlsŁ i 
W ybrańskł

1AGRANSCZNE: — F o rste r
K o ty k ie w ic z
Mns<ei

W 5@SkS w y h & r  i
K R A JO W E : 2A«5RAN!CZNE:

B racia  F ib iger  
B etlfn g  
K ern ilop f  
Sornroerleld

Wielk i wybór v/ inst-umsntach używanych.

D jc h ste m  
wla th n e r  
5i;se a d o r fe r  

Ehrbar  
F o rste r  
Gaa eau

Hofm ann
O uandt
H onisc..
Schw*aighofer
S ch o lze

—  —  ■■■—  Dogodne raly.
S k t a d  f o r t e p i a n ó w  

HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
3 "tKffifisęS!
lw a  n a s

RSSfflSteS0!! "tw--™- n  tęifSHBaHa

Poniedziafc-k 18 kwietnia.
Kraków (312.8). G i t  145 Przegląd prasy; 11.58 

Sygnał c*:u*u: 12.10 Płyty: 13.20 Kom. meteor.; 
ii).05—16.10 Transmisje z Warszawy; 10.10 i 16.40 
Pł}ity; 16.20 Francuski z Warszawy; 17.10 (kb-zyt 
p. v ..Na wiosomncii śniegach11 w \gł. dr. H. Pzut 
kowski; 17.35 Muzyka lekka; 18.50 Rozmai.lośęi; 
19.10 Kwadram literacki: 19.25 Pro-gram na d/.ień 
następny; 19.30 lYiadomości -sportowe; 19.35 Pły 
t \ :  19.45 Prasowi Dziennik Ka.djon y. 20 Fcljeton 
muzyczny; 30.15—24 Transmisje z Warszawy.

Lwów (380.7). i G. .19.15 „O rozpoczęciu nch tt 
budowlanego11; 19.85 Sora„ozdanie z akoji ..Radjo 
ilziociom11: 23.10 Muzyka tanebzna z kaw;arni

Szkockiej".
Wargzawa (1411.8). O. 11.20 Komun, meteor.j 

11.45 Przegląd prasy;.'".11.58 Sygnał bsasu: 12.95 
Program na dzień hie/.ąci: 12.10 Piyty; 13.20 Pań- 
SlwOw- liLtytuł, Met.; ‘;*(S.&r> lii wory sfc”.ą.pcowo 
,v wyk. Br. Tliiberniara (płvty); 1)1.45 rie j

jw  wi-k. Polskiej Kapeli Ludowej tpłyty); 1sS _ 
i K-onn. gospndarozy; 15.15 Przegląd koanini.kacyj_ 

nv; 15.25 Odczyt z oyldu dla maturzystów ..Kom - 
fflłi Edukacji Narodowcy11; 15.45 Kom. dla żegluH 

• i ri Ua.ków; 15.50 Odc-zyt, p. t. ..Orzeszkowa1; 16.10 
Gitary hawajskie (płyty7); 16—0 Francuski Burs 
ciem.); 16.40 Muzyka," dperetkowa (płyty); 17.10 
Odczyt z Krakowa: 17.35 _ Muzyka lekka z kaw.

, Gastronomja; 18.50 Rozmaitości; 19.15 ,AV adomc- 
1 ści bieżąco rolnicze11; 19.25 Program na <1: ien na- 
1 stęmu-, 19.30 Wiadomości sportowe; 19.35 Pio­

senki w wy(k. SI. Fogga (płyty); 19.45 Dziennik 
Radjowy: 2-0 Feijcton muzyczny7 i  Wilna- 20.15 
tipp.ra z płyt gramofonowych ..ATadf Oe iBirtlarfly*1; 

j 22.30 Koncert szopenowski ze studja P. E:.; 23 
Prasowy Dz:inick Radioi y; 28.0.5 Państw, ln.-t c- 
tul, Mot„; 23.10 Muzyka ’ taneczna z dancingu 
Adria.

K-towice (iOSlp, G. 11 55 Komunikaty Polsk. 
Zw. Zrzeszeń G.osp. Woj. Śląsk.; 190o Odcinek po­
wieściowy; 19.20 Prof. \V1. Fzięgipl; ..Królowa Lu­
dwika Jlarja. aa Śląsku11; 19.40 Komun/ika/ty Stra ■ 
łact.iia Śląskiego.

w  K A T A R  i O R Y P A  <A

«

to z w i a s t u n  z m i e n n e j  a u r y  z wiosną — G R O Ź N Y  O K A  W S Z Y S T K I C H !  uchronić się jednak można od przeziębień Kata­
ru  i grypy, użjw aiąc znanego powszechnie w  kraju i z a g r a n ica m i środka leczniczego i profilaktycznego

P I N O M E T K Y L  -  C e n s  Z ł .  1 *7 5
którego składniki PHENOIAIENTHOLCAMPHOR w olejkach eterycznych na wacie wprowadzając do nosa, ulatniają się zwolna w forime mgły i bezpo­

średnio dostają się do O rtjatiÓ W  o d d e c h o w y c h .  — Do nabycia, we wszystkich aptekach, drogeriach w Polsce i w Gdańsku.
■ n B H B n H H S H B B B H H n M H H n a n i
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zagłębie ka™ J g w ts s,ra Aresztowanie dyrektorów koncernu kreugerowskiego
Morawska Ostrawa. (PAT). Proklamowany 

przez komunistów strajk rozszerzył się na cale 
wgłębię ostrawsko-karw ińskie i objął 14 szybów. 
Z ogólnej liczby 30.000 robotników, strajkuje 
przeszło 7.200,. Strajk objął obecne nawet szyby 
państwowe, które w czasie poprzedniego strajku 
pracowały normalnie. Komuniści rozwinęli oży­
wioną agitacjo za. strajkiem generalnym.

Większość za zniesieniem przysięgi 
w ierności królowi

Londyn 10 kwietnia. Pzewodnicząfy irlandz­
kiej partji pracy zawiadomił wczoraj prcmjcra 
de G alerę, że partja pracy będzie głosowała za 
zniesieniem przysięgi wierności dla króla angiel- 
skego, jaką wedle układu angielsko-irlaintzkiego 
z 1922 r. zobowiązani są składać posłowie parla­
mentu irlandzkiego. Ponieważ partja republikań­
ska de Yalery wspólnie z partią pracy posiadaia 
w parlamencie absolutną większość, przelo nie 
ulega iiiż wątpliwości, że kwestja ta jest już prze­
sądzona.

ZAGADKOWA PACZKA NA TORZE.
Paryż, PAT. Jeden z dróżników w czasie 

spraw dzania torów znalazł wczoraj wieczorem 
w pobliżu mostu na lieji kniejowej T.aval —Cha- 
t f an paczkę, ważącą kilka kilogramów. Po 
otw arciu jej stw ierdził, że znajdują się tam 
plany budowy lodzi podwodnej. Dróżnik wr ę­
czył znalezioną* paczkę miejscowej żandannerji. 
która, zkoloj przekazała dokum enty władzom 
wojskowym.

KONFERENCJA NAJW IĘKSZYCH LIN Jł 
OKRĘTOWYCH.

Londyn. PAT. Konferencja atk in łyeka. oa 
k tó re j reprezenfonanycli było 17 największych 
linij okrętow ych całego św iata obradowała w 
Londynie w czw artek i piątek, a wczoraj^wie­
czorem -zakończyła tym czasowe swe prace, 
odraczając się do dnia 10 m aja, W mjedzyczi- 
sie komisja, którą wyłoniono, ma uzgodnić ce­
ny przejazdów pasażerskich na A tlantyku. Po­
stanowiono również uznać jako stały  organ 
porozumiewawczy konferencję atlan tycką , k tó ­
ra. będzie się odtąd odbywaia regularnie raz 
Ti a rok. ,

Lindherph otrzymał zadanie dopłaty.
N. Jo rk . PAT. W edług doniesień „New 

Y ork News” , osobisty przyjaieł Lindbcrglia, 
Breekunridge, prowadzi obecnie rokow ania z o- 
sobami, któro utrzym ują, że dziecko Lindber 
gha znajduje się w ich posjadaniu. Osoby to 
m iały zażądać w ypłacenia im dodatkowo 20.000 
dolarów. Twierdzą one. że 11 i o wypełniły zobo­
wiązania i uje oddały dziecka, ponieważ nie o 
trzym ały 70.000 dolarów, których zażądały ‘er 
wotnie.
GROŹNY WYBUCH WULKANU NA JAW IE.

Amsterdam, 10 kw ietnia. Donoszą n. Bata- 
wji, żc po wielkiej powodzi jak a  w ostatnich 
dniach nawiedziła środkową Jaw ę, w yrządzając 

.znaczne szk o d y ,' obecnie okolice położone na 
. zacliód od Soorakarta nawiedziono zostały no­
wą klęską żywiołową —  wybuchem wulkanu 
Merapi. który wczoraj wznowił swą działalność. 
W śród wstrząsów ziemi i głośnych grzmotów 
podziemnych. Merapi wyrzuca z k rateru  olbrzy­
mie m asy lawy, kamieni i popiołu. Przerażona 
ludność w popłochu opuszcza siedziby, pozł- 
staw jając swe mienie na pastwę losu.

OSZUSTWA D V TO WAŁY SIĘ OD R. 1925.

Sztokholm . Ki kw ietn ia . W czoraj w ieczór 
aresztow ano tu trzech dyrektorów  koncernu  
K reugcr Tell. H eim a, Iluldta. i L angego, sto­
jących pod zarzutem  udzielan ia pomocy K reu - 
gerow i w jego m anipulacjach oszukańczych, 
a  przedew szysłk iern  za fal-zow anie bilansów , 
cełeni upozorow ania korzystnej sytuacji m a­
ją tkow ej koncernu".

A resztow anie  nastąp iło  na podstaw ie p ro ­
tokołu kom isji rew izyjnej, b ad a jące j k s ie jr  
kasow e koncernu. W edle u sta len ia  kom isji, 
oszustwa te datują, się od roku 1925. D zien­
niki  szw edzkie przynoszą wciąż nowe szcze­
góły oszustw  K reugera. „D agons Ny h e ter” 
dow iadu je  się. że śledztwo ustaliło , iż sfał­
szowane obligacje w łoskie, d rukow ane były 
na p ap ierze  szwedzkim  w jednej z dr ukar ń 
sztokholm skich. Rzeczoznawcy stw ierdzili, że 
podpisy na łych obligacjach zostały sfałszo­
w ane w łasnoręcznie przez L a r a  K reugera . 
Po dłuższych poszukiw aniach w łajn ej sk ry t­
ce K reugera  odnaleziono klisze, sporządzoną 
przez pew nego litografa w łoskiego, k tórą 
posługiw ano sio przy pod rab ian iu  oldigacyj 
włoskich.

Fikcyjne przedsiębiorstwa i
Na czein polegały malwersacje

Sztokholm, 1(1 kwietnia. Ogłoszone zostało 
dziś spraw ozdanie komisji rzeczoznawców, ba­
dających stan m ajątkow y koncernu K reuger. 
Toll. k tóre dopiowadziło do aresztow ania 8 dy­
rektorów  tego koncernu. W ynika z niego żc 
Kreugcr, celem ukrycia prawdziwej sytuacji 
swego koncernu kazał księgować fikcyjne tran ­
sakcje z instytucjam i w większości przez siebie 
zakiadaneir.i, które następnie obciążał fikcyjne, 
mi długami, i tak założył on w- październiku 
1925 r. holenderskie tow arzystw o pod firmą 
,.N. X. Pinancieele Mi.j G aranta A m sterdam ” 
o kapitało  zakładowym 500 tysięcy guldenów, 
k tóre następnie figurowało w księgach kon­
cernu K reugera jako dłużnik na 8 mil jonów do­
larów-, pins procenty w wysokości 9 miijonów

transakcje.
K reugera?

dolarów. Ze swej zaś strony  tow arzystw o ho­
lenderskie obciążyło .,International Match-Cor- 
poration New Y ork” fikcyjnie na sumę 17 
miijonów dolarów, plus procenty w wysokości 
15 miijonów dolarów.

W treserze I wara Kreugera znaleziono łów — 
nież fikcyj :y układ K reugera z dyktatorem  
hiszpańskim Primo de Riverą z r. 1925, wedle 
k tórego „Continental bn-estinenf Corporation” 
miało rządowi hiszpańskiemu wypłacić 105 mi- 
ljonów pesetów, za co miał Otrzymać od Primo 
de R iw ery skrypt dłużny na 124 miljony pese­
tową Jakkolw iek transakcja nigdy nie miała 
miejsca, pozycja ta , na polconio Tvara K rm g o . 
ra została zaksięgow ana jako dochód na ,Nee- 
derlandsche Bank yoor Scandinavischen H an­
del” , mimo. iż insty tucja ta nip zajmowała sio 
żadnomi podobnemi transakcjam i.

Sprawozdanie zawiera cały szereg potluii- 
nych. zupełnie fikcyjnych tran sa k c ji, k tóre sin 
żyły jedynie do upozorowania pomyślnej sytu­
acji Koncernu. Aresztowany dyrek tor Lange, 

.który prowadził interesy firmy ..G aranta Am­
sterdam ” przyznał, że bilansy tego tow arzy­
stw a były fałszowane. Także dyrektor ..Needer 
1 and.sehe Bank voor Soandinneiselien H andel” 
gven Huldt przyznał się do fałszowania bilan­
sów tej instytucji. Trzeci wreszcie aresztow any 
dyrek tor ..Continental Tncestment- C orporation” 
Holm zeznał, iż było mu wiadomo, że w bilan­
sie 7, "1 grudnia 19:10 r. figurowała jako dłużnik 
na sunip 34.0 miljooa guldenów h o l?-nderskieb 
instytucja. ..Bank n n j Finanz A. G Gdańsk” , 
k tó ra  w danej chwili jeszcze wcale nie istniała. 
Pierwsze kroki w kierunku zależenia jej poczy­
nione zostały dopiero 2 stycznia 1931 r.

Loudyu. (PA T) W edle  nade^/.łycb tu ze 
Sztokholm u w iadom ości, obecnie zostało n ie­
zbicie usta lone, że K reu g er isto tn ie po d ra­
b ia ł włoskie. bonv  skarbow e na sum ę 1(5 m i­
lionów' funtów. W Szwecji oczekują, że podatek 
dochodowy będzie podwyższony z 20 do 25 
procent, aby pokryć stra ty  rządu, pow stałe 
w skutek  afery K reugera .

Zamkniecie dróg w kleleckśem.
Kielce. (PAT) Na szosach pow iatu stop- 

nickiego, sku tk iem  roztopów  w iosennych, 
zam knię ta  została kom unikacja au tobusow a, 
aut osobow ych i pojazdów  kołow ych n a  li- 
njach: S topnica—Lisów — C hm ielnik , B usko— 
Stopnica—-Staszów, S topnica—Solec Zdrój, 
oraz, B usko—Nowy Korczyn. Z tych sam ych 
powodów z dn iem  16 kw ietn ia  została w strzy­
m ana kom un ikacja  au tobusow a na szosie 
W arszaw a—K raków  j M iechów—Będzin.

ftajispsza i
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Fahryka b ie lizn  Hraków, Szewski k.

tiiojf magnackiej darowizny.
W arszawa, 16. 4 . (Tclef. wl.). W prasie eo. 

hof niej pojaw iło się oświadczenie zarządów 
zrzeszeń obyw atelskich osiedli podstołccz.nych, 
zawierające protest przeciwko z a m iim o n w u  
przez Adama Branickiego dokonaniu wyrębu 
i rozparcelowaniu lasów. W łaściciel W ilanowa 
sta ra  się bowiem u władz o pozwolenie na wy­
ręb i parcelację lasów o obszarze 500 morgów, 
oddalonych zaledwie o dwa km. od W arszawy 
i łączących sio 7, przestrzobionemi już n ieste ty  
lasam i, aż do Otwocka.

ZMIANA NAZWISKA.
W arszawa, 10. 4. (Telcf. wł.) M onito r  Pol­

sk i” w numerze 80 ogłasza następująco obwie­
szczenie o zmianie nazw iska: Zwislocki JózeL 
Janusz, urodzony dnja 19 m arca 1922, syn T a­
deusza i Helenv z Mościckich, w niósł za pośre­
dnictwem opiekunów podanie o zezwolenie na 
zmianę nazwiska rodow ego Zwislocki: na Zwi-
siocki-Mościck).

Józef Zwislocki jest synem zm arłego przed 
paru laty dyrektora Moście inż. ZwiMoekjego, 
ożenionego z córką Prezydenta Rzplilej.

p. KNOLL ADWOKATEM.
W arszawa, 16. 4. (Telcf. wł.) Były wicemini­

ster spraw" zagr.. były poseł Kzpitoj w Hzymie, 
Berlinie i Angorze, ostatnio przeniesiony w stan  
spoczynku Roman Knołl, przechodzi do adw o. 
k atu ry .

 ~ o o —---
Warszawa, 16. 4. (Telef. wł.) W Warsza­

w ie pojawi} sio ziennik żydowski, pośw ięco­
ny giełdom  j handlowi,

Sezon polityczny zaczyna się ożywiać.
W arszawa, Ki. 4 . (T-lcf. wl.). Okres wio­

sennej pustki  politycyjjjćj ma się praw dopodo­
bnie już ku końcowi. W przyszłym tygodniu 
należy oczekiwać ożywienia się tę tna życia po . 
litycznego, a pierwszym tegó objawem będzie 
zjazd izb przemysłowo-handlowych, rolniczych 
i rzemieślniczych, który zajmie sio skfualnom i 
zagadnieniami gospodarczomi, -a także zagad­
nieniami sam orządu gospodarczego w Polsce. 
Na zjazd przybędzie P . P rezydent Rzpltej. k tó ­
ry objął nad nim pro tek to ra t. R eferat o zada­
niach państwowej gospodarki politycznej w y­
głosi prez. K lam er.

połowie tygodnia należy się spodziewać 
powrotu do stolicy premjera P rystora i marsz

gle w Rumunii. Uda się on do Folticeni Jo  pul 
ku. którego jest, dowódcą, a stam tąd  ma odwie­
dzić jeszcze prem jera Yorgę, będącego wielkim 
przyjacielem  Polski. Przyjazdu marsz. P iłsud . 
skiego do stolicy sfery oficjalne spodziewają się 
we w torek lub w środę. ,

W niedalekiej przyszłości. I10 25-gt) ma się 
odbyć konferencja premjerów. Wiążę, się z nią 
w yjazd wieemin. skarbu p. S tarzyńskiego do 
Lwowa i jego w izyta 11 p. Bartla. P. S tarzynski 
dostarczył prof Bartlowi m aterjałów  i udzielił 
mu ohja.śnień zgodnie z życzeniem, wyrażonem 
na pierwszej konferencji w Spalę. Niechybnie 
w izyta ta  będzie miała duży odgłos podczas 
drugiej konferencji b. premjerów. o ile do niej

Piłsudskiego. Marsz. Piłsudski bawi jeszcze ciq. ( dojdzie, wobec powrotu marsz. Piłsudskiego.

Proces o listopadowe zajścia w Wilnie.
Prokurator zrzekł się oskarżenia co do Załkinda i Oguza.
Warszawa 19. U (Telef. wł.). Doniesienia z Wil­

na mówią, z.c dzieje sądu nic pamiętają, podobne­
go nroeesu, jak odbywający się tam obecnie pro­
ces w sprawie zajść listopadowych 
ś. p. "Wuolaws 
rago. Zdarzało

i znbóhtwa 
kiego, rfuttaMa lin. Stefana Pato­
sie. że. prokurator w loku przewo­

du sądowego zrzekł się oskarżenia, ale nigdy się 
nie zdarzyło, ażeby na-stapilo to w gruncie izco?.v 
po zbadaniu jednego świadka z pośród blisko 60.
Osharżowię przeciwko źaikindewi i Uguznui 

opierało się na zeznaniach tylko jednego świadka 
Kazimiery Łebkowskiej, wszyscy inni świadk.iW.e 
odgrywali rele pomocniczą.

Jak się okazało. Dobkowska jest historyczką, 
kobietą, która nietyiko nic pamięta daty swego 
urodzenia, ale także tego, w którym roku ukoń­
czyła pensję, w jakiej miejscowości ureszka^ i _co 
najważniejsze, nie umiała opowiedzieć sądowi, jak 
trafiła do Dochodu, skąd ten pochód szedł, jak 
długo znajdowała się od miejsca wypadku (po­
bicia ś, p. Wacławskiego) i t. d.

Jak  dalece pamięć zawodzi Lekkowek,a, można 
wnosić z badan przeprowadzonych w kwesturze 

rektoracie Un. Stefana Batorego, które wyka­
zały, żo Łebkowska zapomniała, iż nie była ni­
gdy studentką tego Uniwersytetu.

Przedstawi}!! oma, na procesie zaświadczanie 
lekarskie, stwierdzające, że ma, różę i ż.e nio może 
przyjść na rozprawę. Dobkowską ściągnięto przez 
policję do sądu, gdzie złożyła zeznania.

Gdy zarządzono przerwę, prokurator oświad­
czył. żo na podstawie obserwacją psychofizycz­
nych Łebkowskiej w toku obecnego przewodu są­
dowego, przyszedł do przekonania, że zeznania 
jej r,ie budzą najmniejszego zaufana, wobec cze­
go zrzeka się oskarżenia w stosunku do Załkinda 
i Oguza. Wkrótce po t vln fakcie pisma żydow- 
ske wydały nadzwyczajne dodatki.

Oskarżeni Zalkind i Mnlfiti mówią, dobrze po 
polsku. Gguz mówi po polsku z akcentem żydow­
skim. Ż a d e n  7. nich przy sprawie drugiej o  udział 
w- zabiiiTeniacli nie przyznaje się do winy i wszy­
scy starają się udowodnić swe alibi.

' Komisarz policji politycznej Stanisław Wasi­
lewski stwierdziły że _ pierwsze ofiary padły ze 
strony polskiej i że pierwszego dnia aktywną by­
ła policja. Prezes gniiny żydowskiej dr. J . Wy- 
godzki \it!7,;-ni}vval, żo tuies7.Knj.-j0 blisRo 59 !a?

w Wilnie, iest rok rocznie świadk om pogromów 
■żydów. Na ro przewodniczący sędzia Brzozow­
ski zauważył, że mieszka od 30 lat w Wilnie i 
stwierdzić może. że takich pogromów nie było.
Przewodniczący przywołał dr. Wygo dc ki eg o za 
powyższe odezttanło się, do porządku.

Na tropie sprawców morderstwa 
w zborze baptystów.

Marsz,awa, 16. 4. (Telef. wl.) Śledztwo 
w sp raw ie  zbrodni, popełn ionej na k ie row ­
niczce w arszaw skiej placów ki bap tystów  przy 
ul. Ogrodowej nie ustaliło na razie sprawców  
zbrodni. Aresztowano całą rodzinę neofitki 
Chany Bałabanównej, k tó ra  w p rzeddzień  
zbrodni była ochrzczona przez baptystów  
w w ilii „Betel” w Radości. Nie je st wyklu­
czone, ż.e aresztowanie to da pew ne poszlaki, 
zwłaszcza, że rodzina ochrzczonej żydówki 
zachowywała się w stosunku do misjonarki 
baptystów bardzo agresyw nie. W sp raw ie  
mordu interwonjował konsul Stanów Zjedno­
czonych. których obywatelką była zamordo­
wana. 1’. F,. G race Mott p rzybyła do  P o lsk i 
w roku 1929. Na je j paszporcie je s t adnofa- 
cja, ażeby na wypadek jej śm ierci zawiado­
mić o tem Mr. Johnsona Spencera w Pcn- 
sylwanji. Śledztw o policy jne usta liło , ż.e 
zbrodnia mogła być dokonana we czwartek  
koło godz. 16.30. gdyż o godz. 17.20 towa­
rzyszki zamordowanej znalazły zwłoki jesz­
cze cieple.

Warszawa, 10. 4. (Telef. wł.) Do Genewy 
przybył kanclerz Rzeszy Bruning i w ydał w dniu 
dzisiejszym w południe uroczysty cbiad -ta 
cześć Litwinowa z okazjj 5-tej rocznicy tra k ta ­
tu  W Rapallpj 1 \

‘ : ---- i

rozpoczynającego s g  sezonu...
Państwowa rada budowlana. Budownictwo 

drzewne. Rokowania z Anglikam i.

Mdrszawa. 16. 4. (Telef. wł.) Kom ilet 
Ekonom iczny R ady M inistrów  proponu je po­
wołać do życia państwową radę budowlaną, 
któraby była komisją opinjodawezą i dorad­
czą przy M inisterstw ie Komunikacji i Robót 
Publicznych. W skład rady w chodziliby przed­
staw iciele  zain teresow anych  m inisterstw oraz 
-for gospodarczych. Jednocześn ie Min.  P rz e ­
mysłu i H and lu  p roponu je  u tw orzen ie  w ol­
nego referatu budowlanego. Jeże li chodzi
0 budownictwo drzewne, to. jak słychać, to­
czą się  rokowania miedzy naszym przemy­
słem drzewnym a kapitalistam i zagraniczny­
mi, zwłaszcza angielskim i, w sprawie pożycz­
ki w wysokości 20 milionów zł. na lat pieć 
przy oprocentowaniu 10 od sta.

W ezw anie  do sądu przyczyną  
trag icznego  wypadku.

M arszowa, 16. 4. (Telef. wl.) D ziś w W ar­
szaw ie m ia ł m iejsce tragiczny wypadek  
z okazji doręczenia wezwania na rozprawo 
sądową. W ezw ana by ła  m ianow icie w roli 
św iadka -Michalina Miedgusowa, matka Igo 
Korezyńskioj-M iolgusów liej, aktorki z ..No­
wego A nanasa”, zastrzelonej w jesien i uh. 
roku, W spom nien ie o zam ordow aniu  jej cór­
ki tak nią wstrzą-iięlo, że zażyła sublimafu
1 ciężko się zatru ła. W ielgusow ą przew ieziono 
do szpitala.

ZIEMKIEM If Z SPRZEDAŁ SEALSZOM ANY  
AUTOGRAF.

W arszaw a. 16. 4. (Telef. wł.) S przedany  
przez „inż..“ Ziem kiewicza au lograf listu  Mi­
ckiew icza, a zakupiony  do .Eibljoteki Naro­
dow ej, by t badany  p rzez k ilku  znawców, 
k tórzy  u trzym ują, ż.e li<t ten jest sfałszow any.

ROZKŁAD LOTOM" M""ARSZAWA— PARYŻ.
W arszaw a, 1(5. 4. (Telef. wł.) Od 2 m aja 

/.ostanie w prow adzany  przez m iędzynarodo­
w e tow arzystw o lotnicze ,,C idna“ letni roz­
kład lotów m iedzy M arszaw ą a  P aryżem . 
Sam oloty odlatyw ać będa  7, W arszaw y o go­
dzinie 10.15, w P rad ze  będą  o godz. M-tej, 
w S trn ssbu rgu  o godz. 18-tej, a na lo tn isku  
w  L e B ourget pod Paryżem  lądow ać będą 
o godz. 20.20.

PROJEKT PODWYŻKI OPŁAT 
PASZPORTOWYCH.

Warszawa, 16. 4. (Telef. wl.) Z powodu pro­
wadzonych prac nad zapewnieniem źródeł do­
chodów kom itetom  do spraw  bezrobocia na dal­
szą ich akcję, projektowane jest podwyższenie 
opłat na paszporty zagraniczne.

 -------- 00-------- -

X  ostatiKiief
M arszawa, 16. 4. (Telef. wł.) M7obec p rze ­

w iezienia tajnych archiwów oddziałów sztur­
mowych hitlerowskich do Gdańska ocz.ekiwa- 
no jest przybycie do W olnego Miasta w ybit­
nych współpracowników Hitlera z G oebbel­
sem na czclr. Rząd polskj postanowił zwró­
cić się do urzędu spraw zagranicznych Rzo- 
szy o wyjaśnienia w tej spraw ie .

W arszawa, 16. 4. (Telef. wł.) W niedzielę  
wyjeżdża do Katowic inspektor prapy Klott, 
ażeby interw eniow ać w zatargu o płace 
w hutnictwie Żelaznem.

Wiedeń, PAT. )Yyrobnik, Franciszek Gru­
ber przyznał sic. dziś. że on sam zam ordow ał ’ 
wdowo po szoferze, W ajterow ą. Jako powód 
podał, żo W hlterow a groziła mu doniesieniem 
do policji, iż mimo w ydalenia przebyw a niele­
galnie w  W iedniu. Pogróżka ta  tak  silnie go 
w zburzyła, żo. udusił Wał terową. W mieszkaniu 
m ordercy znaleziono starannie, zebrane wycinki 
7. gazet o m orderstw ach, dokonanych w ostat­
nich miesiącach w Wiedniu.

ODEZWA BISKUPÓW PRZED WYBORA­
MI DO SEJMU PRUSKIEGO. Księża biskupi 
Prus wydali z okazji zbliżających się w yborów 
do sejmu zbiorową, odezwę do wiernych swych 
diecezji. W  orędziu tem P asterze niemieccy przy; 
pominą ją  wiernym, żc wybory posiadają n iety i­
ko wielkie znaczenie polityczne, ale w yw ierają 
niemały wpływ na położenie K ościoła w pań­
stwie. Należy zatem w ybierać postów, k tórzy , 
swojein dotyehezasowem  życiem dają. dostateez 
ną rękojmio, że pragną szczerz.' pokoju j dobra 
społecznego, ochrony katolickich szkól w yzna. 
ariowyeh, religji chrześcijańskiej i Kościoła k a ­
tolickiego, (K A P )., *  "
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S O L E C  Z D K  O  J
D o sia d a  u a js f ln ie js z e  w E u r o p i e

WODY SIARCZ A?. O SŁONE
1 p ie r w s z o r z ę d n e  k ą p ie le  tu u ło w e

które leczą slnUecznie reumatyzm, artretyzm, ischias, następstwa 
przymiotu, choroby skórne, zołzy, k r z y w i c ę ,  choroby nerwowe, 

z a p a l e n i a  s t a w ó w  i k o ś c i .
S ezo n  o d  1 -g o  m aja  do 3 0 -g o  w r z e śn ia .
C en y p o b y tu  i  le c z e n ia  b ard zo  n isk ie .

Inforruacyj udziela w Warszawie Związek Uzdrowisk Polskich, Święto­
krzyska 17, tel. 434-38i Zarząd Zakładu w Solcu Zdroju, poczta w miejscu.

IC 2 I I

h a  k o m p o t y ! ! !
Śliwki bośniackie i kalifornijskie, morele i jabłka suzzone, 

w najlepszych iakościach, — po przystępnych cenach

a
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poleca

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 

Codziennie świeżo palone kawy.

N a jw y d a  n i e j s z ^

W  A  P  U  O
do bielenia, budowy i nawozu zakupisz

w Wapienniku miejskim Dl. Wielicka l. 57. 

w Betoniarni miejsKiej Dl. Zwigiiyniurta 38.
lub w Centrali firmy

l i i i !  Zakłady M m i
K raków , B a sztow a  1 0 ,  Tel. Nr. 114-72.

Tamże wszelkie inne materjały buaowlane.

1

Kapelusze
męskie

na obecny sezon po 
senach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków Sławkowska 24  

Dom XX. Mirków.

I

T R  U  S K  A  W IE C  -  O T W A R T Y !
K ąp ie le  tru s k a w ie c k ie  i ,N a ftu e Ia “ w ró cą  Ci siły  

i zdrowie!!

Jed ź  do Truskawce aa tani se ­
zon w iosen ny k w iec ień -m a j!! .
Informacji iądać — miasikama aanawlać tylko prtei S 

Zdrojowy - Trnakawiec. I

P i e c  r ę < I • ,  tablice 
emaljowane. moncgra- 

my, stemple stalowe, gra- 
wury, złócenia srebrzenia 
oraz reparacje wykonuje 
J. Marczyk, Kraków, św. 
Tomasza 24.

K a m i e n i c a
48 ubikacji. Cena 15,500 
dolarów, dochód 14.350 
/.łotych, gu óv ka 10.000 

dolarów, Kraków.

K a .n i e n i c a
k o m t o r t .  31 ubi kac j i  
15.01)0 dolarów, dochód 
11750 złotych, Kraków

W i l l a
komfort, ogród, czteropo 
koiowe mieszkanie wolne 
12 500 dolarów, gotówka 
10.C0D dolarów, Kraków.

W i l l a
komfort 22 ubikacji garaż
15.000 dolarów, dochód 
14.400 złotych, gotówki

11.000 dolarów.

K a m i e n i  ca
pełny komfort 12 ubikacji
7.000 dolarów, dług 3.500 
dolarów na 15 lat, cztero- 
pokojo we mieszkanie wol­

ne, Kraków.
P o le g a m  

wszelkie realność', Majątki 
ziemskie, K am ienica, 
D om y mniejsze z ogród­
kami, parcele, dzierżawy, 
lokaie handlowe, p r z e -  
i f e w a d i a m  s o ­

l i  d n i  o ,  d y sk recje  
za p ew n k o n .i

RADW AN
K r a k ó w

Starowiślna 4

Świeża Krewiła
ospowa krajowa i zagra­

niczna w aptece
M i k  u c k i e g o
i Kralowie, Rynek Główny U

Do wynajęcia
cztery pokoje z kuchnią — 
komiort na III. p. przy 

ul. Retoryka 22.

P r z e p isu je  maszynowo 
lub piszę pod dyktatem. 
Jęzcki polski, niemiecKi, 
francuski — stenogrcfja 
polska, niemiecka. Wa­

wel 9 mieszkanie 13,

Wózki óziecfoce i Ala lalek

„ K O N K O N “
poleca znana od 22 lat lirma

I .  B t M U l N
Kraków, Horjańska 30

□  T e le fon  I1S-77 □
£  F irm a nie  p o s i ł l a  iadne1 filii P rzy jm u je  się w sze lk ie  reperacje. r  
$ 1 5 3 0 0 0 0 0 0 0 1  JD rG O D tJO t Id O O iJ O O U O O L jO O c v

W I 1 R A Ż E
oraz

oszkieinia artystyczńs
wykonuje najtaniej

Rsss R Y N IE W IC Z
K R AK Ó W ,

ulica J ‘ijusza Leai 5.

Knmpiet

dęte  i s m yczkow e oraz r  jś c i 
za p is o w e  10 ty c n że . —  S ta re  
in s tru m » n la  n a p ra w ia , ze s tra ja  
k u p u je  lub w y m ie n ia  na now e

NIKIEL
A r a k ó w , u l. S z e w sk a  2
wszelkie porady przy zaktadjniu 
jioiowaniu zep!Ś ,u arkiesfralnych udziela 

b ezp ła tn ie .
instrumentów dętych używanych, 

tanio do sprzedania.
e n

S to w . K a to lick ich  Ih istrzów  U zem .

„ G Ł O W I C  Ą «
p o d  w e z w a n i e m  f iiv . A n t o n i e g o

K ra k ó w , u lic a  A n d rzeja  P o to c k ie g o  l f .
TELEFON 104-83-

P rz y jm u je  zam ów ien ia d la cz łonków  S to w arzy szen ia  na w szelk ie 
p ra c e  w ohorlzące w  za k re s  ro b ó t k o ś c i e l n y  e h  tech n iczn y ch , 
a rty s ty c z n y c h  i rzem ieśln iczych . S tow . g w a ra n tu je , za so lidne  

w y k o n an ie  po cenach  u m iark o w an y ch .
P o ra d a  fachow a k o s z to ry s y  i p ro je k ty  d a rm o . Zarząd.

Kursy maturyczni i doksztafeifaca

„ W I E D Z  A “
KRAKÓW, UL. STUDtNCKA 14, I p.
prowadza ustna lekcja na kursach zbiorowych 
w Krakt-wie, oraz przygotowują w dredza ko­
respondencji, zapomocą święto przez facho­
wych profasorów opracowanych skryptów, 

wskazówek, programów i ttmatów.

K ie sy  p o w y is ia  dziwią s lą  n a :
1. Kurs maturyczni' gimnazjum wszystkich ty- 

pó’*' i semin. naucz.
2. Kurs średni 5 U  i o-ta kl. gimn
3. Kurs młszy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4. Kurs 7-mIu klas szkały pawsztehnsl.

Uwaga: Uczuiowie kursów korespondencyj­
nych atrzymuj, Cu miesiąc, oprócz całkowi­
tego materjaiu n: ukowego tematy z 6-clu 
głównych przedmiotów do opracowania.

Na knrrach „WIEDZA* wykładają najwy­
bitniejsze siły fachowe krakowskich państwo- 
wycn szKÓf śreanich.

Do dyspozycji oczniów(enic' kursów zbio­
rowych, oraz koresoondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodnicze i geograficzno-geolo­
giczny, jak również bogatą bibljotekę.

ż ą d a t  fsezpłe. litych p ro sp e k tó w .

Ireny Gutwinskiej 89
Absolwentki na.i&tw. szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

hiaiatfai-.fi- - - l ..

ZAKtAD WITRAZ0W3-SZKLARSKI
F|  T. Zajdzikowski Kraków sw, Jana 30.

Dzterż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuję się przy w iększych zamówieniach na taty. 

Ceny 50"/o niższe niż wszędzie.

1 I S f N I f H  PR ZESZŁO  100 L S I
Odznaczona 20 -tu  prem jami, 2-m a nagród imi państwowemf, 10-ma złotymi medalami 

G r a n d  P r i x  K z> m  1 9 2 6
Złoty medal Gniesno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Mimsterstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 192!j, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wi’.no 1930

Odlewnia dzwonów

M IRC ŁA

Schwabepo
w  B iałej k. B ielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

v ieikości i o wszelkich życio­
wych tonach, © niedoścignionej 
jakości śpizu, czystości gło3u 
dzwouów pojedynczych 1 r-spo- 
lów kilkudzwonow ych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwaiancją czystej harmonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z wo n y ,  
przemontowuje stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i e e  lub kon­
strukcje drewniane w wiejy.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j  l i i s z e !  I) I n g o t e r m i n o  w e  s p ł a t y !

Polkhrom j! Kościołów
od naibogat92;ych do najskromniejszych wvkonujc

Z a k ła d  a r ty s ty  c zn o -m a la rsk !

S ta n is ła w a

S K d H R C Z Y J Ń 3 K I 6 6 0
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądu grodzfńego w Krakowie

K ra k ó w , u l. D ęd zicbó w  L - a. -ss-s-
OGcdiug własnych projektów jak t dostarczonych. — polichrom owanie ołtarzy, 
złocenie, imitowanie marmurów t t . p — Odczyszczą t utrwala starodawne treski. 
Usuwa pieśń utrwalając zntszezone poUehromjc specjalną wypróbowaną techniki i, 
dając gwarancję trwałości. — Specialnośf renowacja obrazów. — Długoletnia raś 
praca w tym  zarodzie tak w kraju jak 1 zagranicą, daje zupełną gwarancję, ie  

w szystkie powierzone roboty wykonuje solidnie i fachowo.

Dogodne warunki spłaty. — D: śękując za dotychczasowe 
względy, poleca się nadal przewielebnemu Duchowieństwu.

S t a n is ła w  S k w a rc zy ń sk t .

Za dział ogłoszeń Redukcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia i^ k łe  za wiersz milimetrowy • '-20 gi.
Nadesłane „ „ W . 50 ..
Komunikaty po kronice „ s - 60 .

na 1-szei •  „ - . 70 . CENY Drobne za -łyra7 . . . . . .  10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drotej- 
Ogłoszenia zamiejsco” e o 30% drotąj.
Za zastrzeżenie miejsca aolicz? się 25 proc.

LWydawca za „Glos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. R eaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowsku Drukarnia ,,Głosu Narodu" p >d zarz. R, I«rJu,


